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‘i SM A nadsyłane Sedakcyi nie zwracają się i ntezezom- będą

za wiele. Zwłaszcaa, zb itek  pośpiechu by­
wa niebezpiecznym w kweslyach finanso­
wych, gdzie dyskusya nie zastąpi gruntc- 
wności. Nic tu ominąć tfię nie da. Zasługa 
gorliwości w  pośpiechu, stracona w zw łoćs  
jakiej wymaga odroczenie. Tak i tym raźcie.

Wnioski: pp. Majera względem Towarzy 
stwa naukowego, krakow skiego, Ludwika 
Skrzyńskiego w sprawie ustawy wyborczej, 
i hr. Leszka Borkowskiego w kwestyi języ 
ka sejmów fego, podajemy poniżej w całości. 
Poczekamy na pierwszy ich odczyt i nap 
tywa, aby się nad niemi dłużej zastanowić.

biskupi w Czechaeh oświadczyli eię aa teifc, 
co ana C z e c h i a  m e  m nazywa, a naw u 
kardynał arcybiskup wiedeński. Niepokoją 
ją wzrastające narodowe instytucye i szkółki 
W Czechaęb, żyw iołow i niemieckiemu prze­
ciw nej widzi- nawet niebezpiozeńetwo w 
kwestyi urzędniczej, albowiem w ie le , jijk 
powiada, posad W sądach i urzędach nie­
mieckich obsadzonych zoetałó urzędnikaijoi 
ząniemieckiemi. Obawia się w końcu, czy v 
wojsku komenda niemiecka utrzymaną zo- 
Itjm far. h o  io ś o is iw g *  .d o a i c n w w  d o id ię ia  as?  rc

Musimy tu otwarcie powiedzieć, iż nie wi 
dzimy przyszłości Niemców w Austryi *w 
tak czarnych kolorach, ani widzimy niebez­
pieczeństw, któreby ich narodow ości zagra 
żały. Wszystko, co Presse przytacza odntjsi 
sją do ducha germanizacyi, do systematu 
centralistyczno-biórokratycznego, ale nie do 
niemieckiej narodowości. Z naszego stano­
wiska możemy* upewnić Presse, że owych 
zmian urzędniczych nie widzimy dotąd je ­
szcze, że jeżeli na urzędach niemieckich są 
terali nie Niemcy, o czem nie wiemy, za (o 
jednak wiemy dokładnie że urzędy nie nie 
mieckie Niemcami są obsadzone. Ale zw y­
czajną to taktyką zwiększać niebezpiecz ń 
stvro, aby środek podany skuteczniejszym 1 ię 
wydawał. Tak czyni Presse i jest w, swojem 
prawie. Nam się zdaje, i e  narodowość 
niemiecka ma w monarchii austryackiej Za­
pewnione stanowisko; tna m ezachw iaie  
rękojmie w ’ domu panującym, w języku 
państwowym, w oświacie 1 przedmiotach, 
których jej nikt nie zaprzecza.

Niemniej śćbdek proponowany pr»ez Pres 
se na zupełnó zasługuje uznanie, byl£ tylko 
owe interesa narodowe, owa polityka naro 
dowa, pojęte były przez Niem ców w dui hu 
narodowości a nie germanizacyi. Ależ po­
stawić na porządku dziennym politykę 
narodową, jest to tem samem uzrać na 
rodowości innych ludów w Austryi. Trzeba 
im pozwolić być narodami i m ied własne 
prawa i obowiązki, skoro eię chce samemu 
być narodem i mieć takowe. Na pole na 
rodowe sprowadza Presse, jak ona saśua 
powiada, konieczność, czyli dane stosunki 
Uznać je, to mądrość prawdziwa; do nich 
się zastósować, to polityka. Tak czyni Pres 
se. Ale może teraz pojmie lepiej, czemu 
Sejm lw ow ski trudnił się od razu polityką 
narodową a nie konstytucyjną. Dla G alicji 
konieczność ta nie od dzisiaj, stosunki (ja­
ne były oddawna, i to przez walkę z ger 
manizacyą.

K ończąc, winniśmy zapewnić Presse, że 
artykuł jej podnosimy, aby przekonać, że 
nie mamy niechęci do narodowości niemie­
ckiej, ale do str^nnićtfwa, którć: chce ger- 
manizowaćj centralizować, rządzić i ucisktć  
za pom ocą biórokracyi. W artykule jej 
bardzo znakomitym, nie widzimy bynajmniej 
zwrotu, ale tylko myśl polityczną, wyższą, 
prawdziwą, która ze wszech miar zasługu 
jo na uznanie, jakie tu najwyraźniej oświad­
czamy, ćjj Dioaiosi w itu9£i8bvw ifflUttooMun I-si

jest bardzo łubiany od Papieża, którego zachwyca 
swą niezrównaną grą a rozrywa rzadkim dowci­
pem i wszechstronną wiedzą; to, z czemby się 
dikt iony odezwać nie śmiał wobec Jego Świąto­
bliwości, uchodzi wielkiemu artyście, władcy pań­
stwa harmonii. Jakoż ten i ów ambasador ubiega 
się dziś o jego Względy dla siebie i swego dwora 
tak jak  niegdyś ubiegano się o akorda tej sła­
wnej ręki. Trudno uwierzyć takiemu przeobraże­
nia wpływa i panowania; a jednak w szczegó­
łach powyższycn nie ma wcale przesady, i każdy 
znający Rzym potwierdzi one. Rosya w ęo dzisiaj 
pod obronę Liszta się ucieka, i słychać, że 
Liszt wziąwszy tę jej sprawę pod swoję opiekę 
doprowadzi ją  wkrótce do pomyślnego rozwią­
zania. Podobno, że i hrabia Sartiges wciągnięty 
został jako pojedaawca do tego sporu. P. Meyen- 
dotff jest jednak bardzo upokorzony i rozjątrzony, 
i o Ojcu św. na publicznych nawet zgromadze­
niach szyderczo się wyraża, kładąc osobliwie na­
cisk na Encyklikę i Syilabns, jakoby rosyjskie n- 
kazy większym tchnęły liberalizmem.

Na ostatnim konsystorzu, jak  pisałem do was, 
allokucyi łac óskiej nie było. Atoli Papież powie­
dział całkiem prywatnie i poufnie słów kilka do 
kardynałów. Oznajmił im przelanie dłngu odpa­
dłych prowineyj za pośrednictwem Francyi z za­
strzeżeniem wsztlkicb praw Stolicy apostolskiej, 
tudzież przyjęcie legionu francuskiego ofiarowanego 
przez Cesarza Napcleona. Kardynał*AutonelJi wy- 
stósował w tymżj  przedmiocie notę do mgra Chigi 
do Paryża. Pogłoska krąży o innej nocie kardy­
nała do tegoż e u te ju n a , zapytującej, czy po co­
fnięciu okupacyjnej armii . r^ąd francuski gotów 
jeat zagwarantować teraźniejsze posiadłości papie­
skie, w jaki sposób i pod jakiemi warunkami. 
W razie odmowy Ojciec święty waruje sobie cał­
kowitą swobodę działania i użycie środków, jakie 
mu się będą zdawtły najstós iwniejszemi ku za­
bezpieczeniu dwoistej władzy swojej. Jednakowoż 
istnienie tej noty nie zdaje mi się dowiedzicnem, 
a pytanie o środki, jakich rząd fraocuski użyć za- 
mitrza dla utrzymania papieskiej władzy, okazuje 
się zbytecznem wobec przyjętego dopiero co le­
gionu francuskiego, który na teraz będzie się skła­
dał z paru tysięcy żołnierzy, lecz następnie podo­
bno do pięciu tysięcy pomnożonym zostanie. Siła 
taka » iv nadto • doBtateczuk do powściągnięcia re- 
wolaeyi, którabjr wybuchnąć mogła. Legion spo­
dziewany jest nie długo i przygotowują dła niego 
koszary przy Forom. W wojsku papieskiem, jak 
płs&łcm już do was, liczne następują zmiany: po­
łowa artyleryi będzie zwiniętą, a piechota i żan- 
d&rmerya pomnożoną. Jenerał Kalbermatten, brat 
zmarłeg j niedawno w Tryeście jenerała, wraca do 
Służby czynnej i zostanie podobno naczelnym wo­
dzem wojska papieskiego ze stopnieto generała 
dywizyi. P. Karol Lafitte był w tych dniach w Rzy­
mie dla zawarcia z rządem papieskim pożyczki, 
jakiej ten ostatni żądał. Atoli in te rs  się nie uło­
żył; p. Lafitte odjechał, zostawująe propozycye 
swoje, to jest 50 milionów franków po 62%. 0  
wyjrździe mgra Merodego znowu słychać; wysocy 
dostojnicy nalegają na brata jego obecnie bawią­
cego w Rzymie, by go z sobą zabrał. Mgr. Me- 
rode dotknięty do żywego wyraża się o samym 
Ojcu św. niedawno przez ni ago ubóstwianym, jak 
uajnieprzyzWoiciej, a u dworu poczynają mówić, 
iż wpadł w obłąkanie. Słychać o bliskiem ukaza­
niu się urzędowego aktu wielkiej doniosłości i co 
zuaczue w Earopie sprawi wrażenie. Atoli jest on 
itoczoDy tajemnicą i niepodobna nic się dowiedzieć 
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W Krakowie na miesiąc Luty . . 2 zJr.

» d  Igo Lutego do
końca kwartału . . .  3 iłr . 40 i. 

Z przesyłką pocztową w państwie Anstry- 
ackiem , m ie lą c  Lutego . 2 złr. 25 c. 

Od łg o  Lutego do końca
kwartału tj. do 31 Marca . . 4  złr..Kiiwys * (si efflaasotmoq t afgnainw oga* n(,aial|

Do dzisiejszego Numeru dołączają się 
listy zwrotne dla tych PP. Prenume­
ratorów, którym prenumerata kończy 
się dnia 31 ero Stycznia.

W ie d e ń  22 stycznia.

— r. Sprawdzanię wyborów zajmowało wyłą­
cznie izbę peszteńską w ubiegłym tygodniu, a praw­
dopodobnie i przez ten jeszcze tydzuń zajmować jją 
będzie; dyskussya adresowa przeto nie Wtztśufej 
jak w przyszłym tygodniu, czyfi za przybyciem 
NN. Państwa do Pesztu otwartą zostanie. W przy­
szłą środę, wedłag dyspozycyi urzędu marszałkow­
skiego, odbędzie się oetatni bal dworski w ttolioy, 
poczem JJCCMoście udadzą się bezzwłocznie do 
Pesztu.

W miarę zbliżania eię stanowczej chwili stron­
nictwa sejmowe coraz bardziej od siebie oddalać 
się zaczynają, dozwalając w ten sposób przejrzeć 
zasłonę, okrywającą dziś jeszcze przebieg obrjtó 
adresowych. Kasyno deputowanych, w którym do 
tychazas wszystkie stronnictwa zwykły się były 
zgromadzać, od kilku dni próŻBo oczekuje zwy­
kłych swych gości; natomiast odżyły na nowo 
schadzki klubowe, na których hr. Aponyi starc- 
konserwatywnycb, Deak środek a Tisza i Gbiczy 
lewicę koła siebie zgromadzić usiłują. Ostatai li- 
czebn.e nie małemi podoboo rozporządzają silami, 
a przyjąwszy za zaiadę oględność i umiarkowa­
nie w formach, zd J a ją  b.zwątpienie przeprowa­
dzić nie jedną poprawkę w duchu swego progra­
mu. Osobnego projektu do adresu, jak zapewnia­
ją, lewica wnieść nie zamierza, owszem zamyśla 
podobno o przystąpieaiu do projektu Deaka i Csflc- 
gerego w ogóiuycn obradach, z zastrzeżeniem na 
turalnie swego stanowisku; natomiast w rozpra­
wach szczegółowych liczne ona stawiió będzie pc- 
prawki. Starokonserwaty wni nieliczni w izbie poseł 
skiej, zwracają swe usiłowania głównie na izbę 
wyższą, w której uie bez skutku jak  dotąd, o ju- 
organizowaniu silnej paityi rządowej zamyślają.

K ra k ó w  23  stycznia.
To, cośmy o posiedzeniach 23-iem i 24-epa 

Sejmu krajowego w listach lwowskich w czo­
raj podanych wyczytali, kładziemy na karb 
pośpiechu komisyi funduszowej. Rzecz zna 
na czytelnikom ze sprawozdania tej kp- 
rnisyi w przedmiocie odebrania przez W y­
dział krajowy funduszów indemnizacyjnycb, 
a które zamieszczone było przed parą dnia­
mi. O merytorycznej stronie dyskusyi mp- 
wić nie możemy, nie mając stenografów pęd 
ręką. Ale tok dyskusyi, a zw łaszcza jej 
odroczenie zażądane w sobotę przez kouii- 
syę, dowodzi nam, że oświadczenia korni 
sarza rządowego w tej sprawie sprawiły 
skutek niespodzianki. Nie były nią one jak 
się zdaje dla niektórych posłów, mianowi­
cie dla posła Zyblikiewicza; nie były nja 
może i dla kom isyi: ale, jak widać, tłóma- 
czyła ona sobie oświadczenia te inaczej 
aniżeli je rozumiał organ rządowy, śkoro 
potrzebowała odroczyć dyskusyę, aby raz 
jeszcze całą sprawę wziąść pod rozwagę 
czyli mówiąc poprostn, pracę swą przero­
bić. Skutek więc zawsze ten sam: jeżeli
nie była n ie sp o d z ia n k a  w  o ś w ia d c z e n ia ,  to 
była w jego tłómaczeniu przez komisarzu 
rządowego. Nastąpić to m ogło jedynie w sku­
tek pośpiechu. w 9I, j

W spraw ie bowiem tak ważnej jak finan­
sowa, tern ważniejszej, gdy obchodzi tpk 
mocno i powagę Sejmu i powołanie W y­
działu i interes kraju całego, stanowisko 
rządowe powinno być doskonale znane, i 
żadne oświadczenie w tym względzie nie 
powinnoby w pływ ać na powzięte i dobiize 
wy rozumowane i obrachowane przekonanie 
Komisyi. Sprawa to kilkoletnia, wiemy do­
brze; ale pi mimo zmian, jakie zajść co do 
niej mogły w  widokach rządu, poznać sta­
nowisko jego chwilowe doskonale, było za­
daniem komisyi, która stósownie do tego 
swoją decyzyę i wnioski Zgromadzeniu 
przi dłożyć była obowiązaną. Wnioski te 
megły być z tem stanowiskiem niezgodne, ale 
to rzecz dyskusyi, niewymagająca odrocze­
nia. Nie możemy więc niczem innem wy- 
tłóm aczyć tego żądania komisyi, jak tylko 
poprzednią zbytnią gorliwością, aby jak naj- 
śpiesznicj spra .rozdanie wygotować i Sejmo­
wi przedłożyć. Zalecaliśmy pośpiech, to 
prawda, ale dodając zawsze, że go nie trzeba

R z y m  16 stycznia^

Zajście barona Meyendcrffa z Papieżem zawsie 
mccno zajmuje dyplomstycziy świat tutejszy i u- 
bndza jrgo  ciekawość; jak  się to zajście akońozy. 
trudno dotychczas przewidzieć,: Pan Meyeudorff 
wróciwszy z owej pamiętuej audieacyi, uatychmia^ 
wziął się do pracy ze wszystkimi sekretarzami 
swymi: pracował przez noc całą nie rozbierając się 
wcale, a  nazajnt/z o świcie wyprawił nadzvfy 
czajncgo kuryera do Petersburga. Z tego pośpie­
chu i umyślaego posłaunika pędzącego z depesz* 
mi do księcia Gorczakowa wnosić można o wa- 
żtości tego, co zaszto między Ojcem św. a przed­
stawicielem carskim. Mówią, że Papież już nie 
chce poselstwa rosyjskiego w Rzymie, i że hr. 
DucnsdorfF ma u tem gabinet petersburg^ki z&wiu 
domić, gdyż z p. Meyendorffem stosunki uważać 
są odtąd jako zerwane. Jednak w tych twierdze­
niach spostrzigam nieco przesody. Kardynał Auto 
nelli, tak zawsze oględny i grzeczny, będzie się 
zapewue starał zapobitdz koniecznie dyplomaty 
czaemu zerwaniu. P. Meycndoiff ze swojej strojny 
niechętnie by zapewne opuścił posadę rzymską f 
gdzie zastępuje ministra, pobiera jego płacę i mis 
szka wygodnie we wielkim pałacu z uadzwy 
czajnym przepychem umeblowanym, a oddanym 
całkiem pod jego rozporządzenie. Jakoż wiem, iż 
tak p. Meyeuduiff jako i jego przyjaciele używa 
ją  wszystkich środków i sprężyn, by tę sprawę 
tak nie na rękę przychodzącą rosyjskiemu rządu 
a i załagodzić i zatrzeć. Pojednawcą między fe- 
piezeintantem carskim a Papieżem obrany podo 
kuo został mousignor L sz t, osi.bl.wy p. Meyfcn- 
dorffz przyjaciel. Prałat ten (ozdobiony bowiem 
został p reh tarą) stał się ważuą, jak  zapewniają, 
onobą w Watykanie, fcdzie, że tak powiem, pjili 
tyczną i międzynarodową odegrywa dziś rolę, d^ię 
ki ogromnym stosunkom swoim i dawnemu pako­
waniu w artystycznym śei j t i e .  Munsign^r Liszl

K r a k ó w  23 stycznia. O en. Corr. zamieszcza 
ustępujący artykuł o kilku wypadkach samowol- 
uego wymiaru sprawiedliwości w Galicyi, o któ­
rych w swoim C7.asie dziennik nasz pierwszy był

P m U I  ,.V> v\ u a to ik  VAioibk ijL łh i* ii'ó  
„W ostatnich czasach zdarzały się bardzo opła­

kane wypadki samowolnego wymiara sprawiedli­
wości w Nisku, w Ulanowie i w innych miejscach

Voronezów niemogąeych na palecie swojej ząa- 
Itżć koloru oddającego godnie „ten odblask uie 
bios" (czytaj produkt chemiczny).

L arte biondeggisnte (sztoka blondynowania się) 
wydana tu pod tytułem „Les Femmes blondes se 
Ion Its peintres de CEcole de Vtniseu przez dwóch 
Wenetów, jest przedmiotem study ów i głębokiego 
jamysłu. OsUtniemi czasy uprawiało tę sztnkę w 
Paryżu mnóstwo niezadowolonych z koloru swo 
jego brunetek — ale dalekia były od doskonało­
ści, do jakiej ją  doprowadziły Włoszki. Ich prze- 
pisy, wyłonione z zapomnienia toni, są nieocenio­
nym skarbem, niewyczerpaną kopalnią recept cb 
filujących w uderzające skutki...

— Jak  t o ? — spytacie— cały tom p tem?
Cały — i gruby tom, a co większa, tak napi­

sany, żo go może przyjemnie przeczytać do k iń  
ca nawet bloudyn zupełnie z siebie zadowolony.

Dwaj paryzcy Weueci czynią przegląd wszy­
stkich książek, które napisano we Włoszech o tej 
dziwnej monomanii rozświecania czarnych czupryn;, 
opowiadają, jakimi plastrami okładając głowy, naj 
czarniejsze brunetki w ciągu trzech dni otrzymy 
wały złotoblond włosy, a zarazem silną migrenę, 
której im nie szczędził wezwany do współpraco,, 
wnictwa Febus. Autorowie mówią o tej sztuce żlt 
natchnionych kokietek i o ich kronikarzach Mąri- 
usllim, Fioravanti’m , GiambulUri’m , którzy tomy 
popisali o gotowalai dam weneckich. W końcu 
rada, żeby brunetki odważnie zgodziły się z lo­
sem —• autorowie nawet gotowi przed niemi uklę^ 
kuąć, jeżeli zostaną brunetkami. 0Jj 1,0l

To jest moralność tej książki.
Paryżanki zgadzają e ę  c a  uią tem łatwiej, ii

tej zimy btui.eiki wch d tą  w modę tak dalece, żs 
piawdopodobi.il; blondynki zaczną się farbować m. 
czarno. Szczytem 8ztu*i ubierania, ja k  szczytem 
sztaki kucharskiej, metamoiLzy. Przedzierzgnąć 
cielę w szozupaia a szczupaka w cielę, mięsu dać 
pozór ryby a rybia m ięsa— zwodzić oczy i pńd 
ui.-bieuie, ku większemu rozdrażnieniu zmysłów*— 
oto zadanie kucharza 1 kokietki. Przeobrażenie sta­
ło się tak konieczne, że Paryżanki zaczęły się 
maskować na co dzień. Jadąc do lasku, albo spa 
cerując pieszo, noszą w ręku maseczki czarne a- 
y.amitue, uszyte u dola koronką. Taka maska na 
sprężynie, za jednem d.tkuięciem przystaje do 
twarzy — wedle ( ch.dy lub potrzeby kładzie Bię 
iub zdejmuje, podobam ja k  wachlarz zwijauy i 
rozwijany... Jestto nowa igraszka palców i kokiiite 
ty i niewieściej: oczy wydają się dwa, razy wię 
iłsze a zęby daleko bielsze przy tej karnawałowej 
modzie, która niezawodnie pod puzopesi zimna 
gurąca, wichru albo ciszy przetrwa zapusty i du 
iy . la normalnego wejdzie. Źbyt to wygodna m jda 
1 zbyt koizystna, żoby się tu kobiety rychło z 
rozstać m iały: uy .mfi

„Maska twarz k.yje, a kto się p jta
„O sprawy czyje, tego powita ‘ I «

b Wrzawa, śrołedh pusty.
„Dziewczyna łoża, szuka osłody;
„Matrony .. ., oszusty, »toq osaso of a  I oj 

„Swobody

Nie przeszkadzajmy im. Poduząs kiedy Pafyź 
w masce szaleje pod dachem i na ulicy, przymie 
rza kostiumy lub rozmyśla nad farbowaniem wło 
pów, czytelnicy uie mający ochoty do tańca ani

Część literacko-artystyczna.
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obwuda Rzeszowskiego. Skoro władze cesarskie 
otrzymały o tern wiadomość, rozpoczęto śledztwo 
sądowe przeciw sprawcom , pomiędzy którymi 
w największej liczbie znajdowali się wójci gmin 
i chłopi, tudzież poczyniono właściwe kroki, aby 
władze powiatowe wystąpiły przeciw blędoym 
mniemaniom, które po części były przyczyną tych 
wybuchów dzikiej siły fizycznej. Stwierdzono bo 
wiem, iż prócz nizkiego stopnia wykształcenia, na 
którym stoją mieszkańcy owych okolic, i prócz 
rozdrażnienia wywołanego ozęstemi kradzieżami 
przeciw rzeczywistym lab domniemanym sprawcom, 
akta takowe brutalnego a samowolnego wymiaru 
sprawiedliwości spowodowane były także wieścią 
rozpowszechnioną między Indem miejscowym, ja ­
koby N. P-tu raczył uajiniłościwiej powierzyć gmi 
nom nie tylko wykonywanie cywilnej władzy są­
dowej, lecz także prawo wytaczania śleditw i ka­
rania. — Oświecić ludność wiejską względem nie­
prawdziwości i niezgodności ze zdrowem rozsąd­
kiem tych wieści, będzie więc pilnem zadaniem 
władz lokalnych i powiatowych".

V§niosek Dr Majera, złożony do laski 
marszałkowskiej, i podaoy w treści w naszem 
sprawozdania, opiewa dosłownie:

„Wysoka Izba raczy uchwalić:
1) Dla poparcia czynności komisyi fizyografi- 

cznej, zawiązanej w łonie Towarzystwa uaukowe- 
go krakowskiego, celem zbadania kraju pod wzglę­
dem przyrodzonych płodów i własności jego ziemi, 
wód i powietra — wyznacza się dla tegoż Towa­
rzystwa na lat 10 roczny zasiłek z funduszów kra­
jowych.

2). Wysokość tego zasiłku, bliższe oznaczenie 
sposobu jego użycia i kontroli w tej mierze, do 
zbadania i przedłożenia przekazuje się komisyi 
budżetowej.

Podpisani: Dr. Majer, jako wnioskodawca, — 
Boctkowski, Zygm. Sawczyński, dr. Rydzowski, A  
Ukt. Dunin Borkowski, L. Skrzyński, posei sano­
cki, Węłyk, Sajdler, Rutowski, Zatwamicki, B a ­
dani, ks. Manasterski, dr. J . Zduń, dr. Samelson, 
Dietl, Paszkowski, dr. M. Koczyński, H. Wodzicki, 
Ayblikiewicz, Adam Potocki

Wniosek p. Ludwika Skrzyńskie­
go opiewa if

Wysoka Izba raczy uchwalić:
„Sejm uwzględniając ważność interesów han­

dlu i przemysłu fabrycznego i rękodzieła (go, któ­
rych to interesów miasta są głównem ogniskiem, 
uznaje potrzebę zmiany ustawy wyborczej w ten 
sposób aby liczba posłów miejskich w stosunku 
do siły i ważności stanu mieszczańskiego i jego 
interesów podoiesioną była. — Przy zmianie tej 
liczba posłów z gmin i większych posiadaczy, u- 
stawą z r. 1861 oznaczona, nie ma być ani zwię­
kszoną, ani umniejszoną. — Sejm poleca Wydzia 
łowi krajowemu, ułożyć na powyższej podstawie 
projekt do ustawy wyborczej, i takowy w tej je­
szcze kadencyi pod rozpozoanie i uchwałę Wyso­
kiego sejmu podać.

Podpisani: Ludwik Skrzyński, poseł sanocki, 
Gołuchowski, poseł m. Lwowa, Aleks. Dunin Bor 
kowski, Zygm. Sawczyński, Z. Zatwamicki, dr. S. 
Samelson, W. Rogaliński, Rutowski, S t Starowiej 
ski, Krzysztofowicz, Gnoiński, Horodyski, H. Wo­
dzicki, Cywiński, Boczkowski, Ant. Golejewtki, Ad. 
Potocki, Hubicki, dr. Landesberger, dr. Rydzowski, 
Ha/umer, Wł. Badani, poseł jarosławski, Dubsu,

Wniosek Aleks. Dunina Borkow­
skiego opiew a: „Odnośnie do wniosku ks. Ant. 
Pietrusiawicza, złożonego do laski marszałkowskiej 
d. 19 grudnia 1865, i zamierzającego, aby Bejm 
krajowy galicyjski sprawował nietylko w języku 
krajowym ogólnym, ale zarazem i w języka Indo 
wym jedaej części kraju naszego;

zważywszy i i  postępowanie takie sprzeciwiając 
się wszelkim pojęciom parlamentarnego przepro­
wadzania uchwał, sprzeciwiając się dotychczaso­
wej używalności i wskazanej ustawami zasadni- 
czerni podstawie historycznej, utrudaiałoby tylko 
i przewlekało czynności sejmu ze szkodą kraju;

zważywszy, iż wniosek powyższy jako chcący 
normować czynności sejmu pod względem języka, 
tyczy się regulaminu sejmowego:

Wnoszę: „Wysoki sejm raczy uchwalić jako § 
17, umieścić się mający przed § 17 prowizory­
cznie przyjętego regulaminu:

„Językiem sejmowym jako  całośoi jest język 
polski*.

Podpisani: Aleksander Dunin Borkowski, Hubi­
cki, Bączkowski, dr. Majer, Rutowski, Zbyszewski 
Samelson, Agopsowicz, Ignacy Skrzyński, Ludwik 
Skrzyński, Młocki, Alojzy Bocheński, Teodor Sze- 
melowtki, Kazimierz Szelski, Cywiński, Ziembicki, 
Polcmowski, Dubs.

Rozbiory nie mają jednostajnej wartości; wszy­
stkie przecież z pożytkiem czytać można, nawet 
te które postęp nauki w tyle pozostawił.

Lelewel mówi o wszelakich przedmiotach wie­
dzy ludzkiej gruntownie; ale bystrość historyka 
zawsze i wszędzie góruje. Porównanie Karamzina 
z Naruszewiczem, Stosunek Waregów, Skandyna 
wów, Normandów do Słowian, Nowogrodu, Pola­
nów, K ijowa ; dalej rozbiór Przedmiotów objętych 
tomami X IX  i  X X  Towarzystwa Warszawskiego 
Przyjaciół Nauk, śmiało policzyć można do badań 
dziejowych pierwszego rzędu.

Obecnie wydane dwa tomy (XVIII i XIX), z 
papierów pozostałych ułożone przez egzekutora 
testamentu Lelewela, p. Eustachego Januszkiewi­
cza, uwydatniają więcej niż inne samego Lelewe­
la, skoro wyjdą zapowiedziane jeszcze trzy tomy: 
Bibliografia  (dwa) i Historya Bibliotek (jeden): 
ten zbiór, wedle programu, składać wie będzie z 
dwudziestu tomów. Natnraloie nie wejdą doń ani 
Dzieje staroiytne i Indyi, ani Jeografia starożytna.

Przeglądając obszerne wydanie p. Żupańskiego, 
które w tak ciężkiej dla narodu polskiego dobie 
na niwie polskiego piśmiennictwa się pojawiło, 
trzeba mianowicie podziwiać wytrwałość nakładcy.

Pan Januszkiewicz jako  Litwin, kolega, przyja 
ciel i towarzysz wierny trzydziestoletniego tnłactwa 
Joachima Lelewela, pracował nad wydaniem jego 
pracy, i nie mógł porzucić tego zajęcia zarówno 
drogiego sercu i głowie. Ale nakładcę zupełny 
brak nabywców i nadziei powrotu wyłożonych 
kapitałów, mógł zrazić, mógł powstrzymać— a że 
nie powstrzymał, za to mu się wdzięczność należy.

Nie przestając na tern, co w księgarni stoi i w 
programie, p. Żupański ma szczerą ochotę ukoro-

Sprawozdanie komisyi funduszowej w przedmiocie 
funduszów indemnizacyjnych.

Wysoki sejmie 1 Celem zapłaty wyoagrodzenia 
za oswobodzenie gruotów od ciężących na nich 
powinności urbaryalnych, został ustanowiony pa­
tentem z dnia 29 października 1853 tak nazwaoy 
fandusz indemnizacyjny, i to osobny dla każdego 
z wymienionych poniżćj okręgów:

a) dla zarządu administracyjnego lwowskiego;
b) dla zarządu administracyjnego krakowskiego, 

tudzież.
c) dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Każdy z tych fanduszów ma osobny zarząd i

osobny plan umorzenia.
Według orzeczenia tegoż patentu powyżsże fan 

dusze składają się:
1) z renty i kapitału , które obowiązaai opłacać 

są winni (co się jednak tylko odnosi do powin­
ności ze stósunku poddańczego niewypływają- 
cyeh);

2) z dodatków do podatków stałych;
3) z czynszów dzierżawnych i kwot uzyskanych 

za sprzedaży oswobodzonych pustek.
Oprócz tego dla okręgów lwowskiego i krakow­

skiego na mocy reskryptu Najjaśniejszego Pana z 
dnia 13 października 1857 z rocznćj dotacyi ze 
skarbu państwa w ilości 2,500,000 złr. m. k.

Gdy według statutu krajow tg) sejm krajowy 
zarządza i szafaje funduszem oswobodzenia gran­
tów królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, a Wydział krajo­
wy sprawuje zwyczajne czynności administracyi 
do funduszów się odnoszące, uchwalił wysoki sejm 
aa posiedzenia z d. 23 kwietnia 1861 r. na odpo­
wiedni wniosek c. k. komisarza rządowego, że wy. 
dział krajowy za porozumieniem się z rządem odbie­
rze w swój zarząd te fandusze i zda sprawę wy­
sokiemu sejmowi z wykonania tegoż polecenia.

W skutek tego przystąpił Wydział krajowy do 
rokowań z c. k. rządem, które wszelako nie do 
prowadziły do pożądanego celu.

Były dwa główne pnnkta, w których sposób za 
patrywania się c. k. rządu i Wydziału krajowego, 
zgodzić Bię nie mogły.

Jeden punkt dotyczy samego zarządu fanduszem 
iademnizacyjnym.

Drugi punkt cdaosi się do obowiązku Btałćj do- 
acyi tego fanduszu ze Bkarbu państwa.

W pierwszym punkcie c. k. rząd wzbraniał się 
przyznać Wydziałowi krajowemu prawa samoistne 
go i od c. k. rządu niezależnego działania, zastrze­
gając między innemi:

1) aby w sprawach zarządu tych funduszów 
strony nie do sejmu, ale do ministerstwa się ud- 
nosiły;

2) aby dochody z tych funduszów, jak  dotąd, 
tylko do kas rządowych, a nie do kasy krajów ćj 
wpływały;

3) aby Wydziałowi krajowemu nie przyslużało 
prawo użytecznego i dla funduszu korzystnego o- 
brotu zasobami kasowemi, tj. fruktyfikowania tych 
zasobów.

Co do pierwszego punktu opierał się c. k. rząd 
na tym powodzie, iż wysoki sejm przedewszyst- 
kiem do udziału w prawodawstwie, nie zaś do 
czynności administracyjnych powołanym jest. — 
Dopóki zatem w drodze prawodawczćj kwestya 
rekursów uregulowaną nie zostanie, odnoszeniu się 
w dalszćj instancyi do c. k. ministerstwa należeć 
powinny.

Co do drugiego i trzeciego punktu, wychodził 
c. k. rząd z tćj zasady, że fandasz iudemnizacyj- 
oy pozostaje dotychozas w stanie biernym, że o 
trzymuje zasiłki ze skarbu państwa, zatem rząd 
dopuścić nie może, aby kasę i kontrolę poruczo 
no wyłącznie organom nierządowym, i aby rząd 
wpływ na zarząd tego funduszu postradał.

C. k. rząd zamierzał rzeczywiście ograniczyć 
całe działanie Wydziału w zarządzie funduszów 
do tego, aby Wydział był jedynie wykonawcą o- 
rzeczeń władz rządowych, aby asygnował co do 
tyoh funduszów z kasy rządowćj pieniądze, miał 
przytem trzeci klucz do blankietów obligowych 1 
udział w skontrowaniu kasy.

Wydział też nie chcąc uwłaczać prawom repre- 
zentacyi krajowćj, w statucie określonćj, gdzie o 
podporządkowania Wydziału pod wyższy zarząd 
władz rządowych niem a mowy, i chcąc wiernym 
pozostać zasadom autonomii, w którćj araj upa­
truje podstawę dobrego rządu, nie mógł uważać 
za stósowne, w tych warunkach przyjąć zarządu 
pomienionycb funduszów.

Drugi główny punkt, w którym się zapatrywa­
nie Wydziału z c. k. rządem nie zgadzało, odnosi 
się do obowiązku stałćj doUcyi tego funduszu ze 
skarbu państwa, którą c. k. rząd w samie 2,500,000 
złr. m. k. dotychczas udziela. W tó| mierze objawił 
c. k. rząd, iż tćj dotacyi bynajmtićj za stalą i nie- 
zmienną nie uważa, i że zasiłki ze skarbu pań­
stwa tylko w razie rzeczy wistćj potrzeby, i w mia­
rę tćj potrzeby udzielać będzie; odmówił też na 
żądanie Wydziału, aby w razie odebrania przez

nowania swojej pnblikacyi Listami Lelewela, któ­
rych o ile wiemy, zebrałoby się na dwa tomy. O 
nadsyłanie takowych uprasza nawet usilnie, w o- 
głoszonem programie dzieła będącego na ukoń- 
ozeniu. Słusznemu żądaniu, posiadacze listów Le­
lewela powinni zadość uczvoić, gdyż tylko za po­
mocą poufnych listów, obok wielbionego historyka 
ukaże się człowiek nieskazitelny, którego stoicka 
cnota więcej uiż głęboka nauka może ziomkom 
przyświecać.

Panna Leokadya Stryjeńska, młoda Polka zro­
dzona na wygnania, przełożyła na język Polski po 
francusku przez hrabinę Flavigny napisaną K siąż­
kę Dziatek Chrześciańskich, zawierającą nauki i 
rady religijne. Przekład wyszedł w Berlinie n 
Behra.

Nie można było ofiarować dzieciom polskim ja ­
śniejszej Gwiazdki. Pani Flavigny chrześciańskie 
nauki wysnuła z głębi macierzyńskiego serca dla 
pożytku dzieci własuycb; panna Stryjeńska wśród 
obcych wychowana, nauczyła się po polsku ażeby 
tego światła udzielić i dzieciom cudzym— ale pol­
skim. Zasługa tłumacza wyrażaie większa niż 
autora.

W tejże księgarni Behra drukujący się Słownik 
języka polskiego, już ukończony, ale odbity do­
piero do litery R . bo naraz 4000 egzem, odbijają, 
a to czasu potrzeboje.

Jestto praca nie mała, dokonana z pomocą 
wszystkich lepszych książek tego rodzaju, które 
wyszły od pnblikacyi Lindego — praca, którą o- 
cenić potrafią jedynie ludzie obeznani z tradoo- 
doościami tej najmniej świetnej, a najmozoloiej- 
szej produkcyi pisarskiej. Pracę tę podjął i ze 
zwykłą sobie wytrwałością do końca doprowadził

niego zarządu fanduszów, skarb państwa miał po­
wyższą sumę w półrocznych antycypacyjnych ra­
tach na rzecz tychże funduszów Bkładać.

Z tern zapatrywaniem cię c. k. rządu Wydział 
zgodzić się nie m ógł,— a to naprzód raz, z uwa­
gi, iż Najjaśniejszy Pan najwyższem postanowie­
niem z dnia 13 października 1857 r. powyższą 
sumę ze skarbu państwa nie w tym sposobie za- 
asygnował, aby ona dopiero miała dopełniać bra­
kującą resztę, na ile dodatki do podatków nie wy­
starczą, ale przeciwnie asygnował ją jako dotacyę 
z tym dodatkiem, iż to co na pokrycie brakującćj 
reszty nie dostaje, za pomocą dodatków do po­
datków stałych ma być pokryte. — A powtóre, iż 
obowiązek skarnu państwa przyczyniania się do 
funduszu indemnizacyjnego w Galicyi nie wypły­
wa bynajmnićj z datkn tytułem daru krajowi ofia 
rowanego, ale przeciwnie ten obowiązek cięży na 
państwie jako dług, najwyższem poBtanowieoiem 
monarchy w patencie z d. 17 kwietnia 1848 roku 
względem kraju zaciągniony.

Oprócz tego, gdy rząd się wzbraniał wypłacać 
przyznanćj reskryptem Najjaśniejszego Pana sumy 
w półrocznych antycypacyjnych ratach, i tylko o- 
kiecał zasilać kasę, o ile tego potrzeba będzie. 
Wydział nie mając zapewnionćj gotówki w kasie, 
mógł był łatwo narazić się na to, iżby nie był 
w możności dopełnienia warunków wypłaty wzglę­
dem wierzycieli tych funduszów, coby chwilowo 
zgubny wpływ na kredyt wywrzeć mogło.

Z wyłożonych tak w pierwszym jak  w drugim 
punkcie powodów, Wydział nie mógł wziąć na 
siebie odpowiedzialności, aby zarząd fuduszów w 
tak ciężkich warunkach, zawisłości od władzy i 
niepewności co do dotacyi tych funduszów, przyj 
mował.

Roztropne też i oględne postępowanie, które Wy 
dział krajowy w długich rokowaniach z c. k. rzą 
dem w tej sprawie okazał, zasłaniając kraj od 
ciężkićj ewentualnie odpowiedzialności, zasługuje 
zaiste na szczególne uznanie.

Te rokowania odbywały się w latach 1861 i 
1862. Wydział krajowy powziąwszy postanowie­
nie wstrzymania się z wyrażonych powodów z o- 
debraniem wzmiankowanych funduszów aż do naj 
bliższego sejmu i otrzymania od tegoż wyraźnego 
pólecnia, wyraził to postanowienie w odezwie z d. 
16 września 1862 roku do 1. 308 do c. k. namie­
stnictwa, a na posiedzeniu sejmowem dnia 30go 
stycznia 1863 przedłożył zaszłe okoliczności do 
wiadomośoi wysokiego sejmu, łącząc z tern przed­
stawieniem wniosek, aby sejm prosił N. Pana o u 
znanie jako stałćj, niezmiennćj dotacyi funduszu 
indemnizacyjnego ze skarbu państwa w kwocie 
2,500,000 złr. = . k. w myśl najwyższego postano- 
nowienia z 13go października 1867, i aby rozpo­
rządzić raczył, iżby c. k. ministerstwo stanu od­
dało sejmowi, a względnie Wydziałowi krajowemu 
zupełny zarząd tak galicyjskich, jako i krakow­
skiego funduszu indemnizacyjnego. (D. n.)

Wiedeń 22 stycznia. Pomyślną to być mo­
że wróżbą dla Galicyi, iż według ostatnich wia- 
domośei, sejm czeski dopiero w maren zamknię­
tym zostanie: tak przyoajmniej z wszelką pewno­
ścią twierdzą w Pradze.

Zresztą o sejmach krajowych, odkąd skończy­
ła się dyskusya adresowa, cicho i głucho. Na po­
rządku dziennym wyłącznie tylko sprawy miejsco­
we i to podrzędnego znaczenia; zrzadka tylko, 
jak  np. w sprawie nowego podziała administracyj­
nego wybuchnie płomień niechęci przeciw mini­
sterstwu. Nie w sejmach, ale w dziennikarstwie 
centralistycznemu nową przeciw niemu wywoła bu­
rzę pensyonowanie radcy namiestoictwa Froschau- 
era, który był zarazem marszałkiem sejmu voral 
berskiego. Dekret przenoszący go na pensyę do­
ręczonym został w dni kilka po przesłaniu marszał­
kowi sejmowemu reskryptu namiestnictwa zwraca­
jącego adres sejmowy.

A skoro już mowa o sejmach krajowych, nie 
podobna pominąć wersyi o zadaniu, które im prze­
znacza pragska Bohemia, ile że wersya takowa 
właśnie przez pół-urzędowy charakter tego orga­
nu nabywą pewnego znaczenia. Otóż Bohemia 
twierdzi, iż rząd traktowanie kwestyi konstytucyj­
nej zleci sejmom krajowym, a jedynie do załat­
wienia tych różnic, które się wykażą w opiniach 
sejmowych, powoła osobną korporacyę z delegowa 
uych wszystkich sejmów złożonę.

— Przed kilku dniami donieśliśmy w tern miej - 
sou o przyjęciu admirała Vacca w porcie wojen­
nym Pola przez władze austryackie. Nie mniejsze 
znaczenie przypisywać należy świeższemu faktowi, 
który należąc także do sfery obopólnych stosunków 
Włoch i Anstryi ściera z aieb powoli to piętno nieu­
stannej choć ukrytej wojny. Rzeozsię m ajak  nastę­
p i e :  według przepisów wydanych po utworzeoiu 
królestwa włoskiego, podróżni legitymujący się 
paszportami wydanemi w imienia króla włoBkiego 
musieli składać takowe w biórach władzy polity­
cznej miejsca swego zamieszkania, a otrzymywali

pan Eustachy Januszkiewicz. Jeszcze w 1845 r. 
powziął on myśl wykouania tego ważnego dla na­
szej mowy dzieła.

Linde spisojąe inwentarz języka polskiego, rzu 
cii światło na jego etymologiją, porównywając go 
z narzeczami sławiańskiemi stał się nie tylko pier­
wszym leksykografem, alo i pierwszym gramaty­
kiem polskim. Ale słownik Lindego zbyt obszer­
ny dla ogółu, nie zawiera jednak wyrazów przy 
byłych, ani wyrażeń właściwych narzeczom roz­
rodzonym w łonie języka polskiego na przestrzeni 
pomiędzy Odrą a Duitpreui. Pizy  dzisiejszym ro­
zwoju literatury, znajomość tych wyrażeń przynaj­
mniej utartszycb, jest nie odbicie potrzebna publi­
czności. Polak znający tylko dyalekt mało-pol- 
ski panujący w naszem piśmiennictwie, nie zro­
zumie poetów ukraińskich. Przy małem usposo­
bieniu filologicznem czytających, do każdej ksią­
żki malującej wiernie jaką  polską okolicę, trzeba- 
by umyślny słownik sporządzać.

Słownik obecnie ukończony staje właśnie jako 
pośrednik pomiędzy filologiją a powszechnością 
polską. Jestto książka tania (sprzedawać się bę­
dzie po sitdm  i pół franka) podręczna, gdzie każ­
dy łatwo dojdzie znaczenia wyrazu znanego z po- 
słychu. Mało kto z nas posiada co jest własno­
ścią całego narodu, z pomocą tego słownika każ­
dy z osobna będzie wiedział co wiemy wszyscy 
razem.

Potrzeby takiej książki dowodzić zbyteczna. 
Nie każdemu dano wzbogacać języ k ; nie od lada 
kogo przyjmuje on dary — ale każdy może do- 
pomódz ażeby Bpółtześni pozostali w rodzinom po­
dobieństwie z przodkami. Bez tego zaś nie ma 
narodu. Każde pokolenie żyje dla Biebie; są tył-

natomiast paszporty tymozasowe, które zwracali 
za wydaniem oryginalnych paszportów przy po­
wrocie do Włoch. Od dni kilkunastu postanowie­
nie takowe uległo zm ianie: podróżni, którzy, świa­
domi zwyczajów, żądali tymczasowych austryaokicb 
paszportów, odbierali odpowiedź, iż odtąd z pasz­
portami wydanemi w imieniu króla włoskiego mo­
gą bez przeszkody podróżować po kraju.

W związku z tym faktem jest następujący akt 
łaski monarszej: pewien poddany włoski, który 
aresztowany był w roku przeszłym jako podej­
rzany o przewóz broni do Wenecyi, a następnie 
na kilkonastoletnie więzienie skazany, na rotkaz 
N. Pana wypuszczony teraz został z domu kary 
na wyspie Giudecca z tym dodatkiem, iż powrócić 
może do swej ojczyzny.

ftróleatwo Polskie.
Do Dziennika Poznańskiego donoszą z Wołynia:
Car jasno, wyraźnie i bez wszelkiej ogródki o 

głasza w najnowszem ukazie z dnia 10/22 grudnia 
r. b. że żywioł polski jako „obcy* w ziemiach 
tych „ruskich" wytępiony być musi. Ukaz ten do­
tyczy wszystkich 9 gubernij: kowieńskiej, grodzień­
skiej, wileńskiej, witebskiej, mohilewBkiej, mińskiej, 
wołyńskiej, podolskiej i kijowskiej, i dowodzi, że 
ludność tych prowincyj 10 milionów licząća, jest 
czysto „ruska" tj. moskiewska. Właściciele ziem 
scy polscy zostali ukazem tym po prostu odarci 
z majątku, bo jeżeli nie przejdą na prawosławie 
będą musieli oddać za półdarmo, za co bądź 
pierwszemu lepszemu moskalowi majątek swój, je­
żeli nie chcą dopuścić do licytzcyi, która zwykle 
w takich razach tern się kończy, że zlicytowany 
nie tylko nic prawie za majątek swój nie dostaje, 
ale ogromne koszta licytacyi czynownikom i rzą­
dowi opłacać musi. Ci, którym majątków nie- 
wzięto jeszcze w sekwestr, obawiają się lada dzień 
wytoczenia procesu o to albo owo przestępstwo, 
gdyż tego tylko potrzeba, aby dobra wziąść 
w sekwestr, a  następnie wywłaszczyć szlachcica.

NaBZ cywiluy gubernator Czortków opuszcza 
nas. Otrzymał o u 6cio - miesięczny urlop, o który 
nie prosił. Powodem tej niełaski są wszelką 
miarę przechodzące zdzierstwa, jakich się tu dopusz 
czał. Kto gospodarki jego nie zoa, nie łatwo n- 
wierzy temu co powiem, a jednak mówię prawdę. 
Dobra wzięte w sekwestr stawały się jego łupem. 
Dobra takie t. j. wszelkie ruchomomości uważał 
za rem nullius. Piwnice, do których szczególny 
miał pociąg, drogie meble, klejnoty, stołowe sre­
bra, słowem wszystko, co wziąść można było, za­
bierał do siebie. Takie rzeczy u nas nchodzą, i 
nikt byłby ani słowa nie pisnął gdyby nie przypa­
dek, że jeden z takich właścicieli jako niewinny 
uwolniony, a któremu majątek zasekwestrowary 
miano oddać, był kuzynem jenerała B. Ten w 
skutek użaleń na komisyą zjechawszy, musiał przy­
znać słuszność zrabowanemu i okradzionemu do 
szczętu krewniakowi, a  zdawszy raport, przyczy­
nił Bię głównie do upadku przynajmniej chwilowe­
go naszego Gzortkowa. Kto go zastąpi, nie wiem 
jeszcze. i!

Wiecie zapewne, że ja k  wszystko co polskie 
jest tu surowo zakazane lekarzom podpisywać naz­
wisk swoich na receptach po polsku, że apteka­
rzom zabroniono dawać niz fiaszeczkach, pudełkach, 
pakietach itd. napisów polekich, że nie wolno im 
choremu napisać po polska, ja k  często i w jakiej 
ilości ma lekarstwo zażyw ać, bo tu kraj r u s k i  
i naród r u s k i ,  że przekraczającym te przepisy 
zagrożono srogiemi karami pieniężnemi, a w razie 
potrójnego przekroczenia odebraniem prawa lecze­
nia i licencyi aptekarskiej. Lekarze i aptekarze 
nasi muszą się stósować do tego przepisn, i stósu- 
ją  się, a jednak tutejszy ap tek a rz .. . .  zapłacił już 
z powoda, że przez zapomnienie napisał na pu­
dełku z pigułkami „po |3 pigułek co 2 godzin," i 
że do flzszeczki z wodą Brlllowską przepisał da­
wną etykietę polską „woda do ócz," 150 rubli sr. 
strofo, za jedno bowiem ma zapłacić 50, za 
drugie jako powtórne przekroczenie, choć stało się 
to jednocześnie, 100 r. s.

Nie pamiętam, czy wam w poprzednim mym li­
ście donosiłem, iż Czortków wypędził z Żytomie 
rza Siostry Miłosierdzia, które tam ogromne usłu­
gi oddały cierpiącym podczas ostatniej cholery. 
Było ich ośm, a  jedna umarła na cholerę. Kilka 
dni temu dano im rozkaz bezzwłocznego wyjazdu 
za granicą, wpakowano je  na dwa wozy, dodano 
znanego tatejszego policyjoika do eskorty dla przy 
jemniejszej jazdy i powieziono ku granicy gali­
cyjskiej. Co, się z biedaczkami stało, nie wiem 
jeszcze, dowiedziałem się tylko, że jedna z nich 
ciężko zachorowała w drodze, że wspomniony 
czynownik nigdzie zatrzymać się nie chciał i że ją  
sparaliżowaną powieziono dalej do Brodów.

Tenże dziennik podaje za jedeo z powodów u- 
kazu o wywłaszczeniu Polaków na Litwie, agita- 
cyę dzienników moskiewskich; gdy tymczasem ta ­
kowa była tylko echem polityki rządu. Wiedomo- 
sti Moskiewskija piszą w tej sprawie:

ko przechodnie warstwy ludu nie umiejące wyro­
bić swej myśli ani jej wypowiedzieć.

Pojawienie się Słownika języka polskiego zawsze 
ważne, dziś jes t stokroć ważniejsze: przy takiej 
doli obecnie nasza, przy przeważoem parcia na 
kraj nasz obcej cywilizacyi, przechowywanie ty ­
jącej mowy jest obowiązkiem obejmującym wszy­
stkie powinności obywatelskie.

Nowe Książki.

P o z n a ń s k i e .  Jeśli nas cieszą wydawcy (jak 
np. Żupański), którzy nie nstając w wytrwałości, 
do dawnych swych zasług dodają coraz ważniej­
sze, tern skwapliwiej przychodzi zdawać sprawę 
z skrzętnego ruchu księgarń nowych, dopiero co 
powstałych. Do takich należy wielce ruchliwy i 
przedsiębiorczy J. Priebatsch w Ostrowie. Oto naj­
świeższe publikacye jego: Dra Łazarewicza Sło  
wnik do Anabasis Xenofonta, Dra Zwolskiego Sło­
wnik do Eutropiusza, Bronikowskiego przekłady: 
Herodota, Platona, Xenofonta, Tucydydesa, a teraz 
Odyssei Homera. Wreszcie z datą ju t  r. 1866, u- 
kazały się nakładem Priebatscba: Dra Antoniego 
Jerzykowskicgo Gramatyka łacińska (wedle Fer­
dynanda Scbultza); Życiorysy Plutarcha (Arystydes 
i Kato starszy) z objaśnieniami gramatycznemi; 
Piotr syn Włodzimierza (jest to kroniczka o Pio­
trze Duninie, wydana i obrobiona krytycznie przez 
Augusta Mosbacba); Psałterz Dawidów (przekład

„Tylko po zjednoczeniu ze swą zachodnią po­
łową, Rosya mogła się stać mocarstwem enropej- 
skiem i nie wprzódy, aż to zjednoczenie stanie 
się praw dą, naród rosyjski będzie mógł uważać 
swój rozwój za ubezpieczony. Zachodnia połowa 
bez wschodniej nie posiada żadnych warunków 
samodzielnego bytu i może stać się tylko widu 
wiskiem zamętu i chaosu; wschodnia połowa bez 
zachodniej może cieszyć się jedynie istnieniem 
azyatyckiego państwa. Rozdział tych dwóch części 
byłby dziełem zniszczenia i uszczerbkiem dla ludz 
kośoi; ich zupełne zjednoczenie organiczne jest 
warunkiem istnienia wielkiego mocarstwa, waran 
kiem cywilizacyi mającej powszechne dla świata 
znaczenie".

Dla dojścia do tak pożądanego celu, Motkow- 
skija Wiedomosti upatrują trzy główna drogi: po­
łączenie Moskwy kolejami ielaznemi z głównemi 
puuktami Litwy i Rusi, odjęcie katolicyzmowi cha­
rakteru narodowości polskiej i przeprowadzenie 
własności ziemskiej w ręce rosyjskie.

„Przy obecnem położenin rzeczy, powiada ten 
dziennik, najsumienniejsi właściciele zachodniego 
kraju widzą siebie w nadzwyczaj dwóznacznym, 
nieokreślonym i wątpliwym stosunku do Rosyi.

„Cóż uczynić należy? Tylko wybujała fantazya 
niektórych publicystów naszych mogła myśleć ee- 
ryo o środkach powszechnego wygnania wszystkich 
właścicieli polskiego pochod seuia lub katolickiego 
wyznania; lecz każdy człowiek myślący zrozumie 
konieczność otworzenia koła, w którem się Bzlachta 
kraju tego zamknęła i pomieszania jej z żywioła­
mi, któreby jej odebrały cechę szlachty polskiej 
niemożebnej w Rosyi.

„Było wiele gadaniny, lecz nic nie uczyniono 
dla sprowadzenia do zachodniego kraju właścicieli 
ziemskich z innych stron Rosyi; mało tego, ci na­
wet, co sami z daleka przyjeżdżali tam a gotówką, 
rzadko i to z wielkim mozołem potrafili coś na­
być, a niektórzy nawet ponosili straty, i widzieli, 
jak  im się z rąk  wymyka to, co prawie szturmem 
zdobyli".

Wobec takiego położenia rzeczy Moskowskija 
Wiedomosti żądają, by rząd pomyślał o środkach 
zapobieżenia „szkodliwym dla kraju spekulacyom* 
na dobra ziemskie, jakie robią nabywcy zagrani­
czni, a o jakich myślało polskie Towarzystwo 
T e l l u s  w Poznańskiem.

„Zróbmy przy sposobności uwagę, powiadają 
Wiedomosti, że ze wszystkich gubernij krają za­
chodniego rosyjskim nabywcom najlepiej się dotąd 
powodziło w Mohylewskiej. Przypadek to czyli 
skntek jakiego systematu, lecz nie podlega wątpli­
wości, że byłoby daleko pożyteczniej i zgodniej z 
okolicznościami, jeżliby żywioł rosyjski wzmacniał 
się w najbardziej na zachód poBunionych guber­
niach; pozostałe stawałyby się przy tern rosyjskie- 
mi same przez się; patryoci polscy nie mogliby się 
w nich otrzymać, a ludzie spokojni jakiegokolwiek 
wyznania przekonywaliby się siłą rzeczy, iż znaj­
dują się na grancie rosyjskim i do żadnej innej 
narodowości oprócz rosyjskiej należeć nie mogą, 
co zgodne byłoby i z rodowemi tradycyami wię­
kszej części tamtejszych właścicieli".

„Sprawa włościańska, która zajmowała dotąd 
głównie uwagę zarządu miejscowego, zbliża się 
do końca*.

„Sprawa własności ziemskiej i szlachty niemniej 
dla kraju ważną jest pod względem politycznym.

„Oprócz środków ogólnych, nadających kiera 
nek Sprzedaży dóbr wymaga ona jakiejkolwiek or­
ganizacji ze strony rządu, a  uorganizować ją  tern 
łatwiej, że rząd może rozporządzać znaczną ilością 
urzęduików, którzy złożyli dowody swej znajomo­
ści rzeczy w sprawie włościańskiej i poznali na 
praktyce tak stan kraju zachodniego, jako też wszel 
kie warunki koniecznej własności ziemskiej.

„Dotąd nie jest jeszcze zwyczajem administra 
oyi naszej dawać zupełny rozwój wolnym stowa­
rzyszeniom osób prywatnych, mającym na celu 
jakiekolwiek ogólne przedsięwzięcie: było kilka 
prób ze Btrony właścicieli rosyjskich dla urządze­
nia stowarzyszeń w celu nabycia dóbr w kraju za­
chodnim, lecz próby te przyjęte były z niedowie 
rtaniem i nie zostały podtrzymane.

„Zresztą przejście w inne ręce własności ziem­
skiej w kraju zachodnim przy rozmiarach, jakie 
ono teraz przybiera i przy warunkach, w jakich 
się własność ziemska znajduje, przy tych zresztą 
interesach państwa, które z tą sprawą związane, 
w żadnym razie obejśćby się nie mogło bez czyn­
nego udziału jakiejkolwiek organizacyi rządowej. 
Pod wszelkiemi względami wielką korzyść dla 
sprawy mogłoby przynieść urządzenie po rozmai­
tych punktach tak połnocno zachodniego, jako  też 
południowo zachodniego kraju, komisyi pośredni­
czących, w którychby się ześrodkowały wszyst 
kie sprawy ze sprzedażą dóbr w związku będące, 
któreby wszelkiemi środkami legalnemi popierały 
tranzakeye, i przez które możnaby nadawać spra­
wie należny kierunek. W tych komisy ach nabyw 
cy mogliby zasięgać wszelkich potrzebnych wia 
domości; te komiByo wyjaśniałyby stan prawny

J. Kochanowskiego); Wycieczki w świat daleki (kil­
ka seryj książeczek dla dzieci); nakoniec w zna­
cznej ilości dzieł wydanych w kilku ostataich la ­
tach przez wspomnionego księgarza; (na liczbę o- 
kolo 20 tomów) spotykamy się z drugą już teraz 
wyszłą edycyą praey ks. Pawła F a b in a , pod ty­
tułem: Wiadomość o legatach i  nuncyuszach apo­
stolskich w dawnej Polsce (od r. 1075 do obecnej 
chwili). Ceny owych książek wydawanych przez 
Priebatscba, są nader niskie, a edycye powabne. 
Że w Ostrowie jest gimnazyam, więc księgarnia 
ta stała się ogniskiem wydawnictw szczególnie 
dzieł poważnych z pola filologii klasycznej, któ­
rych jej dostarczają Doktorowie: Bronikowski, 
Zwolski, Łazarewioz i Jerzykowski. Pocieszającym 
jest ten kierunek literackiego ruchu w Poznań- 
skiem, wtedy gdy praca umysłowa warszawska 
rozprysła się na mnóstwo lekkich pisemek z dnia 
na dzień tyjących, zarobkujących tylko. Na naj­
świeższych wydaniach pana Priebatscha widzimy 
obok jego nazwiska nadto warszawską firmę Ge­
bethner et Wolf; możemy się więc wiele w przy­
szłości spodziewać po związku dwóch tak ruchli­
wych księgarzy.

W Poznaniu zawiązało się towarzystwo lekarzy 
* prowincyj polskich pod rządem pruskim będą 
cych; także stowarzyszenie muzyczne w celu kształ­
cenia śpiewu polskiego. Księgarz Zapański wydał 
pjsznie illustrowaną Pieśń o ziemi n a s z e ja przed­
sięwziął wydanie podręcznej książki opisującej Po­
znań — a pracę tę podjął pan Leon Wegner.
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sprzedających się dóbr, komunikowałyby się z wła- 
ściwemi jurysdykcyami, usuwałyby trudaości; na 
reszcie baczyłyby, aby dobra przechodziły rzeczy­
wiście w ręce rosyjskie,

„Przy pomocy dokładnych i zaufania godnych 
Ogłoszeń o sprzedających się dobrach, komisye te 
mogłyby najwłaściwiej przyciągać nabywców z 
rozmaitych stron Rosyi. co wypadłoby zaiste i na 
korzyść sprzedających".

— Dyrektorowie Głównych Komisyj rządowych, 
jako to ksiąię Czerkaski, Eomisyi spraw wewnętrz 
sych i duchownych, i Kuszelew Komisyi przy­
chodów i skarbu, otrzymali stopień rzeczywistych 
radzców stanu „w dowód zadowolenia monarsze­
go z szczególnie gorliwej i użytecznej służby". 
Radzca honorowy hr. Maksymilian Fredro, poko- 
jowiec nadworny, zostający przy kanoelaryi sekre 
tarstwa stanu Królestwa Polskiego, przeznaczony 
został na urzędnika do szczególnych poruczeń 6ej 
klasy przy sekretarzu stanu i ze stopniem radzcy 
dworu.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K w a k ó w  23 stycznia. Proszeni jesteśmy o u- 

mieszczenie następującego objaśnienia ae atrony księ­
cia Stanisława Jabłonowskiego:

Szanowny Panie Redaktorze.
Upraszam Pana o łaskawe umiesaosenie w dzień 

nikn Czas następującego tłomaoienia mojego, tak re- 
klamaoyi mojej a dnia 18 stycznia 1866 r. jak i na 
odpowiedź Magistratu.

Przeczytawszy w dsiennikn Czas a dnia 21 stycz­
nia Nr 16 reklamaoyą Magistratu krakowskiego twier 
dzącą, te na podaną prośbę przez obywateli krakow­
skich do Ministerynm, o dozwolenie wolnego wyborn 
Rady miejskiej i Burmistrza, odpowiedź Jego Exo. 
Ministra stanu mnie wręczoną aostala w dniu 30 
grudnia 1861 r. Nr 313 przez Magistrat. Gdy po 
szedłszy do kancelaryi magistratualnej przekonałem się 
w filarze, żs tak było istotnie. Odpowiadam tłomacząo 
się z mej strony brakiem pamięci, źe nie należąc na 
ów czas do zebrań obywateli miasta, mająo na celo 
ułożenie tego podania, które nadzwyczajną ilośoią 
Podpisów sapełaione zostało, byłem tylko przez dele- 
gaoyą zawezwany do podpisania go, a nie będąs ani 
wnioskodawcą, ani nie należąo do redakoyi tegoż. 
Ody potem podpisałem filorę na odebranie odmownej 
odpowiedzi, którą zaraz odesłałem do rąk nprawnio 
nych. Nic nie ma tak dziwnego, ie po upływie prze 
szło lat czterech od tej ostatniej okoliczności, w pier 
wszej chwili zapomnieć mogłem. A zatem rcklamaeya 
woja z dnia 18 styoznia r. b. umieszczona była myl- 
ną, co panu Józefowi Wyrobisz Dyrektorowi manipn- 
laoyi przy Magistraoie krakowskim oświadczam.

Z głębokiem przekonaniem jeden z pierwszzch po­
danie nasze podpisałem, czego nigdy nie zaprzeOzy 
łem; czując boleśnie w ten ozas i teras wraz z ogó 
łem obywateli miasta, że ten starożytny Gród dawna 
stolica Państwa Polskiego, siedziba królów a w nie 
dawnyefa jeszcze ozasaoh stolica Rządu samoistnego, 
który przez wolny handel i prawa, z prędszem po­
stępowaniem sądowem, i spieszniejszem tychże praw 
wykonaniem, wiele lokaoyj i rodzin miejskioh uboga­
ciło to miast > niegdyś zamożne i ożywione, dziś przy 
zmianie okolicsnośoi, znajduje się najmniej uwsglę 
dnione w całej Galioyi, bo kiedy najmniejsza nawet 
mieścina tego koronnego kraju jest obdarzona repre- 
zentaoyą miejską, — nasz stary niegdyś wspaniały 
Kraków, od 14 lat nie otrzymał jeszcze żadnej z wol­
nych wyborów powstałej reprezentaeyi i dotąd jej nie 
posiada; wszystkim bowiem interesa miasta są oddane 
niekontrolowanej Administraoyi urzędniczej, a następ­
stwa tego dają się czuć aż nadto całej ludności, przez 
zupełny brak handlu, opróżnienie wielkiej części do­
mów, oboiążonych jednak tak ogromnemi różnego ka­
libru podatkami, i nadawyesajnem nigdzie niewidzia- 
nem ubóstwem. W takich to okolicżnośoiaoh ogólne 
żyozenie mieszkańców spowodowało ich do zredago­
wania podania do Najwyższych Władz krajowych i 
* tyoh samych powodów chętnie to podanie podpina 
em, nie spodziewając się odmownej odpowiedzi, któ­

rej motywa nastręczają myśl, że Najwyższe Władze Ce- 
*a.r*t|W* kgły powodowane do odrzucenia tak spra­
wiedliwego żądania przez fałszywe i śle życzące przed­
stawienie położenia naszego nieszczęśliwego miasta.

Dnia 23 stycznia 1866 Kraków.
Stanisław Xiqie Jabłonowski.

“ " Słyszeliśmy, że w sobotę odbyć się ma wieczór 
tańcujący w rodzaju pikników, to jest taki, że mimo 
zewnętrznych pozorów balu publiosnego, będsie on 
miał cechę zabawy w kole zamkniętem. Kilkn oby­
wateli miasta przyjęło na siebie obowiązek gospoda-

y, 1 od nich lub pod ich imieniem wychodną sapro- 
nż®"1 .i Goicio **Pr08z®“i ponoszą kossta najmu sali, 

letienia, muzyki i wszelkich przyrządów balowych, 
a *yśka pozostała po opędzeniu tych kosztów 

w ei*n'o*°n^ ^(izie na cele dobroczynne. Wielka sala 
noteiu saskiego przeznaczoną została dla tej zabawy;

— P. Bwieszewski, otrzymawszy od lekarzy wie 
dońskich przepis dalszej swej kuraoyi, powrócił w nie­
dzielę, nie chcąo przerywać przyjętego na siebie obo­
wiązku reżyserstwa przy tutejszej scenie narodowej.

— W aresztach polioyjnych „pod telegrafem" trzy­
manym jest od 21 miesięcy, bo od d. 28go kwietni* 
1864 r. Józef Ochocki organmistrz, który według wła­
snego twierdzenia pochodzi ze wzi Czesławie o dwie 
mile od Bochni, aresztowany zaś został pod zarzatem 
obookrajowośc'. Amnesty* udzielona pr*es N. Pana nie 
została do niego zastósowaną, albowiem nie był on 
oskarżony o udział w powstaniu. Posądzony zaś o 
obcokrajowość nie ma innej alternatywy, tylko albo 
się przyznać do mej i zostać wywiezionym, albo sie­
dzieć pod śledztwem bez końoa; skoro bowiem przez 
21 miesięcy nie zdołano sprawdzić jego poohodzenia 
z miejsca o kilka mil ztąd odległego, to trudno przy 
puśoić, aby kiedykolwiek znalaały się dokładniejsze 
na to dowody. Zaleoamy prawnikom naszym, aby ten 
przypadek porównali z ustawą o nietykalności osób, 
jak również, aby znaleźli sposób wyjścia z tej alter­
natywy, o jakiej mówimy powyżej.

— Temi dniami wyszedł I2ty zeszyt grudniowy 
„Czasopisma poświęconego prawu i umiejętnośoiom 
politycznym", na którym zamyka się tymczasowo wy­
dawnictwo togo jedynego pisma prawniosego w kraju 
naszym. Wydawca jego były profesor Dr Michał Ku- 
osyński, bawiąc obecnie we Lwowie jako poseł kra­
kowski, zaniechać musiał pracy wydawnictwa, które 
uie wiemy, osy pokryte nawet było prenumeratą.

  Dalsze akładki na odnowienie wielkiego Ołtarza
w kościele N. P. Mary od 11 do 20 stycznia włąos 
nie: Kasper Boknła złr. 1. uczniowie szkółki bielań 
skiej złr. 1 cent. 3;— z listy kolektorskiej p. Józefo 
wej Kremerowej: p. Polanowski złr. 100, Dr. Ale 
ksander Kremer, J. Wierzbowski, X. Celarski dziekan 

Pilzna, Eugeniusz Bogusz, Romuald Gostkowski, 
Szozepański, Bsesiński i Mnczkowski po sir. 5 , pp. 
Hejdl i Rydzowski po złr. 3 , pp. Wacław Krzysta 
nowski, Emil Artl, Wojoieoh Wnętrzak, N.N., Iózefa 
Skorupkowa, Józef Załuski, Wojozyńska po złr: 2;— 

Kasper Molęcki złr. 2 c. 2 0 ;— pp. Zofia Rsmul- 
towa, H. Hudrewioz, Henoch, Karolina Weiglowa, 
Sxltohtowski, N.N., Andrzej Heinrich, Antonina He 
rold, N.N., Katarzyna Stojowska, Imbray, Zawadzka, 
Konst. 8tadnioks, K. H., Dswonkowsks, Kopyoińska, 
Friedlejnowaj Dobrzańska, Florkiewloaowa, Armułowics 
po słr. 1 ; — p. Gajdsios złr. 1 o. 20, XXX. złr 1 
cent. 25;— X. prałat Teliga złr. 20, Dr Mohr 2 ru 
ble; — z listy p. Luoyanowej Biemieńskiej: Dama z 
Kalisza rnb. 3, p. Pfeifer złr. 1 i tyleż co rok, Er 
nestyna Louis złr. 1, X. Kntowicz 20 o., L. Czar 
niechowski o. 10, Mierossewski słr. 3, Karolina Klajn 
Hr. 1, N.N. 20 c., p. Skrzynecka złr. 1; — z osta 
tniej mszy 8 grudnia złr. 6 o. 64'; — z kwesty na 
ostatniej mszy 14 stycznia przez p. Siemieńską słr. 9

przeto osób zaproszonych stósować się musiliczba
także do rozmiarów 8**1 i; a idzie też o to, aby uni- 
anąc zbytniego natłoku. Odpowiednio prywatnemu 
charakterowi zabawy, nie będsie ani afiszów ani sprze­
daży biletów u wejście do sali.

•— Dsiś, w kościele 00. Kapucynów, o godzinie
J. rano, odbył się ślnb panny Zofiii Tomkowiczo- 

Wn«7 c<̂rk‘ P- Apolinarego Tomkowicsa i Maryi 
a Wężyków Tomkowiosowąj, z panem Włodaimierzem 
Borowskim synem ś. p. Stanisława Borowskiego i ś. 
p. Maryi z Byszewskich Borowskiej.

— Dziś również odbył się po południu w kościele 
Panny Maryi, ślub obywatela tutejszego i właśoioiela 
apteki p. Gralewskiego, z córką p. Jahny urzędnika 
sjjN. 8ącza.

— Dziś około godziny w pół do dwunastej przed 
południem wszczął się pożar w piwnicy domu „pod 
trzema dzwonami" przy ulicy Florysńskiej, do p. To- 
manka nalężąoym. Szybki ratunek przez domowników 
i sąsiadów, tudzież prsybyła sikawka rychło ugasiły 
P°ż*r, który mógł przybrać większe rozmiary, gdyż 
W piwnioy znajdowała iię słoma używana przedtem 
do opakowani* beczek z kamfiny. Przyczyną pożaru 
był* *d*je nieostrożność dwóch chłopców, któ­
rzy ^gjj^'tymy “da,i ai3 dj oweJ piwnicy.P° w$Ble*

w piątek 26go b. m. danym bę
dsie t0*̂ r na korzyść nbogich pod opieką
Tow#r,y być i S r *  ot8u ,08t,^cych Trzy sztuczk. 
odegrao® ,le ^jemy: Szkoda wąsów,T i f  ^ O ^ d ź ,  trzecia zaś S  «*»**  W(itow' 
i n , i n  &  08 80enie naB>ej o ry ‘

/UiU>y tajemnicę pseudonymńl “ " “pl

Ponefn ..wsi® zabawą widowisko teatr* W  * '
•wtórów Zaob§°flibyŚmy Poblicznośo do lic*0ee£rł®2 
br*ńia gin' tego * ,eolora *  gma?1hu teztralnym, si£y 
Wu8i«eie n d S u  * nc*ynku “ !ło8>e™ym tak .a* B/e 
ebętoe w mieś®'® n*Bzem» ni° c*yuiło zbytecznem 
Wa*elklch słów * teJ Inierae» 1 nie upewniało arna-

^owitej n»gf0dy ,a  P° ĵęt® trudy w hojnej dla Rzeszów 
 ̂ z przedst* '̂®111* ^konanej Pomocy. i Tarnów

o. 38 % i 11 srebr. g r .;— składka uczniów szkoły 
głównej Stej Barbary złr. 8 cent. 65 i owanoygier;— 
a kwesty na sumie 14 stycznia złr. 6 o. 9% i 10 
gr. pols.; — z listy kolektorskiej p. Dyzmy Chromego 
sir. 103 o. 78;— od p. Wasilewskiej złr. 10.

— Obfitą w tym miesiącu kronikę nieszczęść ca 
morzu powiększyło zatonięoie okrętu parowego „Lon­
don" płynącego do Austzalii, na którym znajdowało 
się 270 podróżnych i majtków, a z tyoh ocałało trzech 
podróżnych i 16 marynarzy. Łódź włoska „ Mariano 
poi" ooaliła ioh i d. 16 b. m. wieuzór wysadziła ich 
na ląd w Plymouth. Jeden z ocalonych, inżynier Green 
hill złożył o tym wypadkn raport, który podały za 
raa nazajutrz dzienniki angielskie. Z raportu tego do
w ia d n je m y  s ię ,  ż e  o k r ę t  w y p ły n ą ł  Sgo  •  P ly m o u th  1
przez dwa dni następne oiężką przetrwał bursę, trze 
ciego dnia poniósł uszkodzenia w masztach i linach, 
tudzież straoił jedną a łodzi przyczepionych do okrętu. 
D. 10 nad ranem zrobiono odwrót, aby powrócić do 
Anglii, ale w tej samej chwili bursa sgruchotała inne 
dwie łodzie a w południe wyrwała sakryoia otworów 
izby mtszynowej i wypełniwszy tę izbę zagasiła ogień. 
Podróżni wzięli się jednak do wyoserpywania wody 
wiadrami. D. 11 fale wciąż zalewały pokład; waiyBoy 
podróżni użyci do czerpania wody nie zdołali wy­
próżnić izby maszynowej i zatkać otworu, a gdy na­
stępnie cztery deski agnieoione zostały, woda wssy 
stkiemi stronami wdzierać się poosęła i okręt tonął. 
O 2ej w południe 19 osób wsiadło na łódkę; a w pięć 
minut potem znikł okręt z powierzchni wód i prawdo­
podobnie nikt nie ocalał. W chwili, gdy łódka 
ta odpływała, spnscozono jeszcze dwie inne łodzie, ale 
zanim je odpięto, okręt utonął. Łódka na btórej sohro 
niło się 19 osób, tułała się 20 godzin po morzu 
wsburzonem i a trudnością utrsymać się zdołała na 
wodzie, będąo eiągle do połowy wodą napełniona. 
Okręt „London" satonął na pełnem morsn w snaos- 
nej odległości od morsa biskajskiego oblewającego za 
chodnio-południowe brzeg Francyi i północne Hiszpanii.

— Dzień 22gi styoznia pogodny. Ciepło dnia tego 
doszło do 4" 5°,4 od -f- 0°,4. Barometr spadająo na 
dół, wskazywał dnia 23 o 6tej gods, rano 329“‘,97; 
termometr zaś — 1°,2 R. Wiatr zachodni ciohy.

— We środę d. 24 styoznia, Śgo Tymoteusza bis.

Korespondencya Administraoyi.
Wny H. J. w Ptaszkowy.

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo lub 15go 
każdego miesiąca.

za korzec:
Pilzno 
Gorlice 
Sowy Sącz 
Stary Sącz 
iłowy Targ 
Myślenice 
Żywiec

- l i m y ;
Oświęcim
Chrzauów
Baran
K ra k ó w

pszenicy żyta
6.50 ‘ “

v 6.80 
6.60
7.00 
7.80
8.00
9.00
8.00 
7.70 
7.00 
7,20 
6 75 
7.55

4.1 
4.16
5.00 
4 80
5.00
6.00 
6.20 
6.90 
5.68 
5.60 
5.30 
460 
5.40

jęczm.
3.60 
3.20 
2.95 
2 80 
310
4.00 
400  
3.50 
3 07 
2 80
3.60 
3.10
4.00

owsa ziemn.
2.00 100
2.80 
2.10 
1.90 
1.80 
2.40 
3.00 
250  
2.70 
250  
2 60 
2.40. 
2.55

1.60
1.20
1.10
130
2.00
2.00
1.70
2.00
1.20
1.50

1.05

4.70
4.00
5.46

2.64
3.00
3.42

2.70
1.80

dla porównania:
Lwów 9.28 6.92
Warszawa 9.45 6.50
Praga 9.12 6.44
wszystko za korzec krakowski, walutą austryacką. 
Wrocław i Warszawa z uwzględnieniem kursu 

monety praskiej i polskiej.
Ze względu, iż głodni nasi w tym roku w Wę­

grzech zboża szukać będą musieli, staraliśmy się
zebrać tutaj cenniki z główniejszych targowic wę­
gierskich; tern bardziej że, jak  donoszą nam ztam- 
tąd, podnosić się tam już zaczynają ceny zbożowe 

pod naciskiem pożądania z Galicyi".
W Węgrzech południowych mało bardzo siewają 

żyta, i to pospolicie w pomięszaniu z pszenicą; 
w tym czasie zbywa go już zupełnie na targach, 
natomiast jednak dostać tam możua k u k u r u d z y  
tanio, która w czasie głodu zastąpić może w części 
żyto, zwłaszcza, że lud nasz górski, miauowicie 
Hnculi przywykli są do tej Btrawy, sprowadzając 
ją rok rocznie z Besarabii i z Wołoszczyzny. Dziś 
gdy tak Rosya jak i Wołoszczyzna zabroniły wy 
wozu kukurudzy do nas, wartoby zawczasu nim 
droż/zna większa nastanie, pokontraktować zna­
czniejsze jej partye w Banacie i Węgrzech środ­
kowych.

Oto ceny praktykowane w połowie b. m. 
za korzec: pszenicy żyta jęczm. owsa kukurudzy 
Debreczyu 
Peszt i,<
Biszek 
Baja 
Gyula 
Temesswar 
Z auta 
Oroshaza 
N. Becskerek 
Arad
Kronsztad

5.60 
6.70 
7.00 
6.14
5.40
5.40 
5.75 
5.50
5.60 
5.90 
7.80

3.40 
4 25 
5.00 
4.28

5.20

2.20
3.80
340

2.10
2.20
2.25
2.25 
1.80 
250 
4.50

1.70 
2.35 
2.20 
1.88 
220 
2.00
1.70

1.80

2.20

3 40 
3.40
4.00
3.00
2.75 
2.90
3.00
2.75 
2.86
3.00 
430

Wywóz drzewa przez Tryest
podnosił się w ciągu ubiegłego lata, a skutkiem 
pożądania licznego zdrożało drzewo w ostatnich 
miesiącach o 5°/0; i podrożeje prawdopodobnie jesz­
cze, bo zamówień wiele nadbiega z Anglii, gdzie 
zapasy miejscowe są drobne.

Ogólna wartość wywiezionego z Tryestu drzewa 
wynosiła:

w roku 1861: 5,815,404 fi. austr.
„ 1862: 6,555,356 „ „
„ 1863: 6,647,616 „ „
„ 1864 : 6,495,528 „ „
„ 1865: 12,891,881 „ „

Przeważnie pochodzi to drzewo wywozowe z la 
sów Sławonii, a co do rodzaju jego, główną część 
bo połowę niemal stanowią d ę b o w e  d ę g i  becz­
kowe, których cyfra wywozu była następująca: 

w roku sztuk wart. ogól. za 1000 sztuk. 
1861: 12,987,526 2,727,270 fi. 210 11.
1862: 14,125,496 2,966,354 „ 210 „
1863: 14,225,525 2.987,560 „ 210 „
1864: 19,514,483 4,097,512 „ 240% fl.
1865: 35,227,225 7,397,726 „ 210 „

Większość tego towaru znajduje odbyt we Fran­
cyi (w roku 1865—26 milionów situkj, resztę za­
biera Anglia.

Szkoły rolnicze w Niemczech — a u nas.
szkół rolniczychma

Sprostowanie.
W numerze wczorajszym w kolumnie trzeciej, szpal 

cie pierwsiej przez niewłaściwe zestawienie ostępów 
zaszła pomyłka psująoa porządek przedstawienia rze­
czy. Ustęp pierwszy od góry poczynający się od słów: 
„W sobotę rozpoozęła się w sejmie" i t. d. winien 
następować po ustępie wtórym, poczynającym się od 
słów: „Równosześnie z tćm konsolidowaniem się stron­
nic'w w Peszcie i t. d.

Przyjechali do Krakowa od 22  do 23  stycznia.
HOTEL POD ROŻĄ: Solmann Karol, Derych W. 

z Kongresówki, Hreeler J. komisant handl. z Wie­
dnia, Boguszewski Antoni z Galioyi, Zubrzycki Julian 
wł. dóbr z Rabki, Habamann Jarosław z Pragi, Pele- 
grioi Piotr bndowniosy z Włoch, Z. Leicht inżynier 
ze Stanisławowa.

HOTEL POLLERA: Mtintzer 8. kupiec z Gliwic 
Nórrenberg Arnold kupiec z IserŁhn, Schwarz J. ku- 
z Bregens, Wojnarowski Edmund wł. d. z Zacteko 
wio. Drda Józef burmistrz z Wieliozki, Treumann 
Maurycy kupieo z Prus. _____________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny targowe w Galicyi zachodniej 

w dniach 10—15 stycznia, 
za korzec: pszenicy żyta jęczm. owsa ziemn.

Kolbuszowa 7.00 5.10 400  2.40 1.00
^*ogów 7.00 5.40 3.60 2.20 1.40

7.75 5.70 4.25 2.45 1.50
7.20 5.00 3.60 2.30 1.40

ludności wyższych niższ.
Część niem. Austryi . . 13,250,000 4 21
P r u s y ..................... . . 18,491,220 7 47
B a w a ry a ................. . . 4,689,837 3 8
S a k s o n ia ................. . . 2,225,240 3 2
Hanower . . . .->ł. . . 1,888,070 4 4
Wirtemberg . . . . . 1,720,708 2 12
Hessen Darmstadt . . . 856,907 3 1
Hessen Kassel . . . . . 738,479 1 —

Baden ..................... . . 1,369,291 
. . 456,567

1 3
N assau ..................... 1 —

Bruaszwik . . . . . . 282,400 2 2
SHezwig-Holsztyn . . . 360,000 2 2
Altenburg % . . .  . . . 137,162 1 —
W aj m a r ................. . . 273,252 1 2
Meiningen................. . . 172,341 — 4
Koburg G o t a ................. 159,431

Rasem:
Szkół kształcących rządców i ekon. 

„ włościańskich i niższych
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w ciągu roku 255.982,752 centnary węgła, w war­
tości 19.469,987 talarów; w drogich zaś 19,187 
robotników wydobyło 74.972,140 centnarów węgla 
w wart ści 8.070,346 talarów. Najobfitsze kopal­
nie znajdują się nad rzeką Ruhr, w górnym Sxląz- 
ko, nad Saarą, dalej w pokładach Waldenburgu i 
Akwisgrnu.

W ę g l a  b r u n a t n e g o  było kopalń pryw. 473 
z 12,551 robotnikami, którzy wydobyli 86.454,908 
centnarów węgla w wartości 3.962,790 talarów; 
rządowych zaś kopalń 7 z 534 robotnikami, gdzie 
wydobyto 6.535,518 centnarów węgla w wartości 
288,996 talarów. Najobfiitsze kopaloie węgla bru 
uatneg) są w okolicach Meraebmga, Magdeburga, 
Frankfurtu, Legnicy, Poczdamu i Kolonii.

Razem przeto znajduje w praskich kopalniach 
węglanych utrzymanie 93,260 robotników, a war­
tość wydobytego w 1864 roku węgla wynosi oko­
ło 32 milionów talarów.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

Ki e l  21 stycznia. Dziennik rozporządzeń dla 
Holsztynu ogłasza obwieszczenie rządu krajowego 
z powodu zapowiedzianego na dzień 23 b. m. ze­
brania w Altonie dla uzyskania zwołania stanów. 
Dziennik ten pisze: Rząd krajowy wyczytał w pi­
smach publicznych, że ua dzień 23 b. m. zapo- 
wiedzianem zostało w Altouie zebraaie stowarzy­
szeń szlezwicho holsztyńskich w sprawie bezzwło­
cznego zwołania stanów. Jakkolwiek rząd podziela 
życzenie ludności, iżby niedaleką być mogła chwi­
la, w której by legalna reprezentacya kraju wpły­
nęła skoteczuie na uporządkowanie stosunków pu 
bliczoych i im pewniej śmie żywić nadzieję speł­
nienia się tego życzenia jak najrychlej, tern bar­
dziej nie może taić przekonania, że stósowna ku 
temu pora jeszcze nie nadeszła. Odnośnie do re­
skryptu z d. 11 b. m., w którym Namiestnik dba­
ły o pomyślność kraju, ostrzega przed agitacyjne- 
mi zabiegami w cela zwołania stanów, rząd uważa 
sobie za obowiązek uzasadniony okolicznościami, 
przemówić do patryotycznego ducha mieszkańców 
i wyrazić niewątpliwą nadzieję, iż agitacya wy­
stępująca w dziennikach, stowarzyszeniach i ze­
braniach ludu zaniechaną zostanie, gdyż pominą­
wszy już jej w obecnej chwili bezskuteczność, no­
we tylko mogłyby ztąd wyniknąć niebezpieczeństwa.

P a r y ż  22 (.tycznia. (Wand.) Z Rzymu donoszą 
o zamordowaniu urzędnika przy kardynale Auto- 
nellim , który w godzinie wieczornej przechodził 
Via Sistina, aby ponieść do Watykanu tekę z wa 
żaemi papierami daną mu przez swego pryncypa- 
ł«. Zabójstwo to dokonanem zostało pod oknami 
d imu zamieszkałego przez ks. Jerzego Czartory­
skiego i jego familię z Wiednia. Domniemanym 
mordercą, z którym sarazem zniknęła teka, ma 
bjć jak mniemają, bliski krewny jednego ze sług 
poselstwa rosyjskiego.

P a r y ż  22 stycznia. Połączenie telegrafem pod­
morskim Linorna z Korsyką, zupełnie się wczo­
raj powiodło, jak mówi Monitor.

Ma d r y t  21 stycznia. Jenerał Prim przeszedł 
wczoraj o godzinie 2ej popołudniu z resztą pow- 
-tańjów granicę portugalską. Poprzednio już od­
dał alkaldowi wsi Eucinosola w Estrem adurze 
nieco koni, broń i przedmioty uzbrojenia; tak więc 
udało mu się ujść pogoni wojsk rządowych. Po 
wstanie przeto zupełnie ukończone. Ważna ta wia­
domość nadeszła póżao w szatka przerwy związ­
ków telegraficznych. W całym kraju panuje jak 
najzupvłniejsza spokojność. (Depesza ta udzielo­
ną została przez poselstwo hiszpańskie w Wiedniu).

Galicya zaś ma 4,776,435 2 —
W Niemczech więc przypada w przecięciu je- 

d a szkoła rolnicza na 300,000 mieszkańców, u 
nas zaś jedna na 2 '/a milionów!

Podatki wiedeńskie.

Wiedeń opłacił 1865 roku podatków w ogóle 
15,283,656 gnid. austr. a mianowicie: domowego 
9,50667l.44 zarobkowego 1,717,948.S1; — docho­
dowego 3,979308.9ł karnego 6,347.,,; — różnych 
wpływów 322.8s; zwrotu czynszów i pożyczki po­
datkowej 35,820.3.

Z tych podatków wziął rząd 10,569,346 fl. 46 
cent. fundusz krajowy 1,487,915., 8; miasto 3,182904 
s5; ca straż sklepów kupieckich 24,055.7O a na 
utrzymanie izby handlowej 19,434 79.

Ogólna cyfra podatków miasta Wiednia wzrasta 
corocznie. I tak płaciło miasto wszystkich podat­
ków rocznie: 1850 roku 2,057,746,3|

1861 „ 12 538.888.59
1862 „ 18,797,441.,;
1863 „ 15,148402.66
1864 „ 16,450150.29

Produkcya węgla w Pnuiech.
W całej monarchii praskiej było w 1864 roku, 

wę g l a  k a m i e n n e g o  wydobywaniem zajętych 
kopalń prywatnych 399 a rządowych 16. W pier- 
wstych pracowało 60,988 robotników i wydobyło

y okolić go. Może O’Donnell lękał się go schwy- 
k ' w takim razie oddać pod sąd wojenny. Czy 

tak uczy na reakcyę, że sobie pragnie ująć pro- 
gresistów ocalając życie Prima?

W chwili gdy przegląd nasz układamy, odbie­
ramy telegram, oczywiście spóżaiony, podający 
Ireść mowy Cesarza Napoleona przy otwarciu Cia­
ła prawodawczego wczoraj. Telegram ten podaje­
my poniżej. Spóźnienie jego tern się da wytłóma 
czyć, że liaie telegraficzne zajęte niewątpliwie by­
ły wczoraj po południu rządowemi depeszami, tę 
samą mowę przesyłającymi. Telegram uasz obej 
uiuje 486 wyrazów; a sama jego przesyłka wy 
magala parę godzin.

La Presse jakoby uprzedzając mowę tronową, 
ta powiada rychłe odwołanie wojsk francuskich 
z Mexyku. Bar. Saillard były sekretarz poselstwa 
fraacuskiego w Rzymie, po powrocie z Algeryi, 
gdzie dokonał zlecenie sobie poruczone i które mu 
się w zupełności powiodło, wyjechał w poniedzia­
łek (15go) z Paryża do S. Nazaire, skąd odpłynie 
do Mexyku. Ma on się tam nłożyć z Cesarzem 
Maksymilianem o odwrót wojsk f  ancuskicb, który 
ma się, jak można najspieszniej, rozpocząć. Nie- 
masz przeto powodu przypuszczania wojny mor 
skiej między Francyą i Stanami Zjednoczonemi, 
czem się stan kupiecki trwożył. Wojna taka no  
glaby mieć dla handlu nieobliczone następstwa 
wobec smutnej niedostateczności morskiego prawa 
narodów.

Izba deputowanych w Brokselli uchwaliła w so­
botę budżet spraw wewnętrznych 64 głosami prze­
ciw dwom.

Książę Odo, trzeci syn króla Wiktora Emanuela 
bawiący w Genui, zachorował niebezpiecznie. Król 
udał się tam natychmiast.

Memorial dipl. potwierdza nasze doniesienie, że 
dwór rzymski zgłosił się do dyplomacyi austry- 
ackiej, aby postępek p. Meyendorff* doszedł za 
jej pośrednictwem do wiedzy Cara Aleksandra.

Gazeta kolońska twierdzi, że rząd hanowerski 
przyrzekł podpisać traktat handlowy z Włochami, 
z czego wynika, że uzna Włochy.

Rząd wasbingtoński przedłożył senatowi kore 
spondenoyę dyplomatyczną w sprawie mexykafi- 
skiej. Z niej dowiemy się wkrótce o stanowisku 
zajętem przez Francyę wobec Ameryki ze wzglę­
du na Mexyk.

Times zaprzecza, aby Layard ustąpił z mini­
sterstwa.

Rewolucya hiszpańska skończyła się wejściem 
Prima do Portugalii. Wprawdzie Arragonia i Wa- 
lencya nie są jeszcze uspokojone, lecz po rczpa- 
dnięciu się sił powstania i upadku głównego jego 
naczelnika, trudno przypuścić, aby się udał w mie­
ście Wałencyi lub w miasteczku Reus ruch, któ­
ry się nie powiódł pod samemi murami rezy 
dencyi królewskiej. Z tonu dzieaników rządowych 
szczycących się zbytnią łagodnością, powziąść mo­
żna mniemanie, że reakeya się wzmocni. Skutkiem 
jej mógłby być przeto upadek 0 ’Donnela. Ude 
rzającą jest jednak ta okoliczność, iż wojska kró 
l. wskie wypierały Prima z kraju, ale nieusiłowa-

Ostatnie d ip m t U iigrtflcu i „Oiun“
L w ó w  23 stycznia godz. 2 m. 55. Dziś przy­

stąpiono do obrad nad sprawozdaniem komisyi, 
tyczącem Bię objęcia pizez Wydział krajowy fun- 
ausiów krajowych i instytutowych. Za wnioskiem 
większości przemawiali K a b a t ,  K o o z y ń s k i ,  
Zy bl i k i e  wi c  z,  hr. Henryk W o d z i e  k i ;  za 
wnioskiem mniejszości, aby wyłączyć od przeka­
zania Wydziałowi krajowemu fnnduszów: religij­
nego , szkolnego i stypendialnego, mówili Ł a- 
w r o w s k i ,  K a o z a ł a ,  G i n i ł e w i c z .  Se j mu-  
chwalił wniosek większości. Wydział krajowy 
otrzymał polecenie przystąpienia do nkładów z rzą­
dem względem objęcia funduszów, tudzież zdania 
z tego sprawy na przyszłem zebrania sejmowem. 
Następne posiedzenie we czwartek.

P a r y ż  22 stycznia po południu. Mowa cesarska 
przy zagajenia Ciała prawodawczego następującej 
jest osnowy:

Zagąjanie zebrań Ciała prawodawczego pozwa­
la mi od czasu do czasu przedstawić Wam poło­
żenie cesarstwa i wypowiedzieć moje o niem my­
śli. Jak w latach poprzednich tak i teraz rozbierać 
będę z Wami główne kwestye kraj zajmujące. Na 
ze wnątrz pokój zdaje się być wszędy zapewniony; 
gdyż wszędy szukają środków dla rozwiązania 
trudności w sposób przyjacielski, zamiast przeci­
nania ich mieczem. Połączenie flot angielskiej 
i francuskiej w jednych i tych samych portach o 
kazało, iż związki zaszczepione na polach bitew, 
uie osłabły, a czas silniej jeszcze spoił dobre po­
rozumienie obu krajów. Co się tyczy Niemiec, za­
patrywanie moje zmierza do tego, aby nie prze­
stawać zachowywać polityki neutralności, która 
nie powstrzymując nas, abyśmy nie mieli uiekiedy 
się smacić lab cieszyć, wszelako czyni Das obojętny 
mi wobec kwestyj niedotykających bezpośrednio 
interesów naszych. Włochy nznaae przez wszyst­
kie niemal państwa europejskie, umocniły jedność 
swoją skutkiem przeniesienia Btolicy swojój do 
środkowego punktu na półwyspie. Mamy powód 
liczenia na sumienne wykonanie umowy wrześnio- 
wćj i niezbędne utrzymanie władzy Ojca Sgo. 
Węzły łączące nas z Hiszpanią i Portugalią siloićj 
spojonemi zostały w skutku ostatnich spotkań się 
z monarchami tych państw. Wyraziliście zarówno 
zemną powszechne oburzenie z powodu zabójstwa 
prezydenta Lincolna; śmierć króla Belgów świeżo 
zaszła, wznieciła żal jednogłośny.

W Mexyku rząd wolą luda powołany ctrwala 
się; dysydenci pokonani, rozpierzchli, nie mają ża 
duego więcćj naczelnika; wojska narodowe do­
wiodły swojój wartości, a kraj znalazł rękojmio 
porządku i bezpieczeństwa, które rozwinęły zaso­
by kraju i handel podniosły. Tak jak w roku ze 
szlym wyraziłem w tym względzie nadzieję, wy­
prawa nasza do Mexyku zbliża się ku kresowi 
swemu. Porozumiewam się z Cesarzem M«xykań- 
skim co do oznaczenia terminu odwołania wojsk 
naszych, tak aby powrót ich nastąpił bez naraże- 
uia na szkodę interesów francuskich, w obronie 
których udaliśmy się d j Mexyku. Ameryka pół­
nocna wyszła zwycięsko z straszii wćj wojny, przy­
wróciła dawną unię i uroczyście obwieśoiła znie­
sienie niewolnictwa. Francya szczere żywi życte 
nia pomyślności dla wielkiej rzeczypospolitej A- 
m ary kańskiej i dla utrzymania niezadługo stulet- 
Ltnich z nią stosunków przyjacielskich. Wzburze­
nie powstałe w krajach północnych z powoda o- 
bscności wojsk fraueaskich na ziemi mtxykańskiej, 
njkhnie wobec szczerości naszych objaśnień. Lud 
a nery kański pojmie, że wyprawa nasza, do któ­
rej go zapraszaliśmy, nie sprzeciwia Bię jego in­
teresom. Dwa n«rody zarówno zazdrosne osw o­
ją niepodległość, muszą nn kać wszelkiego takie­
go kroku, któryby o godność ich zaczepiał.

Cesarz przechodzi następnie w mowie swojej do 
wewnętrznego położenia krąju, nadmienia o zastą­
pieniu si-bie przez Cesarzową podczas podróży do 
Algieryi, podnosi wzrastający przybytek źródeł do- 
ch dowych, a zniżanie się wydatków. Równowaga 
w budżecie jest zapewnioną, a to megło nastąpić 
jodynie za pomocą oszczędności tak w etacie cy­
wilnym jak i wojskowym. Redukcye w wojsku 
uie osłabiły organizacji wojskowej, a wszyhtkim 
iuteresom stało s ę zadosyć. Budżet robót publi­
cznych i budżet oświecenia pozostały nienaruszone. 
Rolnictwo zrobiło postępy; handel w ogólności 
wzmógł się od przeszłego roku o 700 milionów. 
Pośród wzrastającego dobrego bytu umysły nie 
spokojne chciałyby pod pozorem przyśpieszenia 
I bsralnego pochodu rządu, przeszkadzać mu w po­
suwaniu się oaprzód, pozbawiając go wszelkiej 
siły i wszelkiej inieyatywy. Cesarz podnosi do- 
sionałość istniejących urządzeń konstytucyjnych, 
i nadmienia, że daje sobie poklask spoglądając 
w przeszłość. Francya szanowana zewnątrz, spo­
kojna wewnątrz, nie posiada więżaiów politycznych 
po więzieniach swoich, ani wygnańców za granicą.

Mowa cesarska kończy się wezwaniem do przy­
gotowania zdrowych nauk ekonomicznych, do mi­
łości dla dobrych i religijnych zasad, do poprawy 
stosunków robotniczych, a wt»dy Francuzi wycbo 
waniein wykształceni, będą bez trndu odróżniać 
prawdę, me dadzą się uwieść zwodniczemi teorya- 
mi, staną się podporami spółeczności i ninają, 
że ponad ludzką rozwagą i dążeniami rozsądku 1 
umiejętności istnieje wyższa wola, która kieruje 
losami ludzi i narodów. ^ ; \

r a r y ż  22 stycznia Le Temps zaprzecza donie­
sieniu o zawarciu pjłyozki 50milionowej dla rzą­
du papieskiego z domem baukierskim Rothschilds. 
Doniesienia z Madrytytu z dnia 21go mówią, że 
wszyscy podoficerowie, 2ch p >rnczuików i rotmistrz 
pułku kirasyerów oskarżeni o zamiary zrewolacyo- 
nizowsnia Madrytu, skazani zostali i wywiezieni 
na wyspy Filipińskie. W Walencyi i Rens tudzież 
na wszystkich innych punktach zupełnie spokojnie.

Kursa. W i e d e ń  23 styczn a godzina 2 po po­
łudniu. Metaliki 63 15 — Pożyczka naród. 67.10.— 
Losy z r. 1860 84'90 — Akcye banku 761.— 
Akcye kred. 15P80. — Londyn 104-50. — Srebro 
104-60.— Dukat 4-99.

P a r y ż  23go stycznia. Renta 68-50.— Pożyczka 
austr. 348-75.

Załącza się spraw ozdanie z 22go posiedae- 
nia Sejmu.

RRUAKIOR ODiOWlEDZtALN* 1 WYDAWCA
Ksawerg Masłowski.
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Za duszę śp. — —•

Kajetana Franc. Zaremby,
właściciela dóbr ziemskich,

zmarłego w 66 roku życia, di 18 Stycznia 
1866 w Bączałce, po w. Brzostowskiego, 

odprawi się
Kabożeustno żałobne

dnia 25 Stycaaia zrana o 10 godzinie
W KOŚCIELE ŚW . MARKA 

w K rakow ie, 
na które to Nabożeństwo krewni zmarłego 

Znajomych i pobożnych Chrześcian za­
praszają. (79)

ESSENCYA
5 Salsaparyli Colbert

Jed en  z n a jd aw n ie jszy ch  i n a jsk u te ­
czn iejszych środków  roS lihnych, k rew  
czyszczących, w  chorobach  złeg  > przym iotu 
(syfilitycznych), zan ieczyszczen iu  k rw i i 
w yrzu tach  na ciele. M etoda użyc ia  w  po l­
sk im  ję zy k u .

Dostać można w Paryżu w aptece p*. Cólber- 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p.Ma­
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, W Krako­
wie u p Btmiona Miczyńskiego. (14-12JT

iniejszem mam honor zawiadomić 
szanowną Publiczność, iż  urzą­

dziłem przedaż Kwiatów
w K r a k o w i e ,  w Rynk(i głównym pod 
L. 23, w domu W s° barona Milieskiego, 
w którein to miejscu pjrzyjmują się ró ­
wnież obstalunki na bukiety. Upraszam 
jednak zawsze o 24 godzin wcześniej ob- 
stalowr.ć bukiety aniżeli są potrzebne.

Wola Justowska 18 htycznia 1866.
Jan  Czerwenka, Ogrodnik.

(137-4-j ’ '

Nowo wyrestaurowana kamienica,
przy ulicy Szewskiej N. 208  jest z wol- 
ńój ręki do sprzedania.—  Bliźszój wiado­
mości udziela Dom Komisowy Krakowski, 
przy ulicy Wiślnćj. (no  4-6 jT

Cierpiący na piersi
wane pod adresem: „H erm  Schlodtmann in  
Heidelberg“ naturalne lekarstwo na słabo­
ści płucowe, bez wewnętrznego zaiywania 
lekarstwa. (106-3-4 T)

W .

r w

Piątek dnia 26 b. m. 
na dochód ubcgii h, zo­

stających p d opieką Sióstr Miłosierdzia, 
Amatorowie odegrają w teatrze tutejszym 
trzy jedno-akiow e kom edye.—  Bez wąt­
pienia szlachetny cel znajdzie* ogólne u- 
znanie, a szanowna Publiczność kiero­
wana) miłosiernem u czu iem  licznie 
zgrom adzi zechce.

Biletów na to przedstawienie dostać 
można u  pana Grzybowskiego w Rynku.

Ogłoszenie licytacji.
Nr. 90 ------- r w j
Magistrat król. głównego miasta Kra­

kowa podaje do powszechnśj wiadomo­
ści, iż celem wydzierżawienia na przeciąg 
3  lat, poczynając od dn. 1 Kwietnia 1866, 
lokalów w arsenale miejskim, składają­
cych się z wielkiego sklepionego składu 
na dole i sali jednej na piętrze, odbędzie 
się w dniu 43 Marca 1866, w gmachu 
Magistratu, przy placu W W . Świętych, 
w biórze Departamentu V. w godzinach 
kancelaryjnych do 6ej wieczór publicz­
na licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
czynsz roczny w kwocie 7 00  z/r. w. a.

W adyum wynosi 10 0  złr.
Deklaracye pisemne także będą przyj­

mowane.
W arunki licytacyi mogą być przej­

rzane w biórze V. Departamentu.
Kraków d. 16 Stycznia 1866 . <142-1 3 j

iżój podpisany przyjmuje zamówienia 
na rozmaite wyroby na kanwie włócz­
ką, sznełką lub paciorkami, jako to: 

dywany, antepedya do ółtarzy, cho­
rągwie kościelne, pociągi do dzwon­
ków, ekrany przed kominki, poda- 
•zkł i t. p. roboią płgską lub strzyżoną, krzy­

żową łub typową.
Wzory przesyłane być mogą przez zamawiają­

cego w jakim bądź kształcie, ozy to w rysunku 
zwykłym, czy też w robocie odpowiednićj da- 
wniejszćj, ł bez względu na format uowo zamó 
wić się mającego przedmiotu, gdyż w takim razie 
ryśhnek stósownie przerobionym, powiększonym 
lub zmniejszonym być może.

Na żądanie mogą też przez podpisanego wzo­
ry stósowne być dobrane i na okaz do wyboru 
przesłane. — Również przyjmuje roboty dawniej­
sze zniszczone do odnowienia. ( 136-3 - 4)

Jan  llzepeck l ,
ulica Floryańska, kamienica p. Śliwińskiego 

w Krakowie.

Owoców świeżych
jako to:

Winogron i Groszek włoskich 
Jabłek tyrolskich,

także i
Kalafiorów włoskich,

dostać można każdego czasu w Handlu
E d w a r d a  J F u c h s a

w H H Ik O H li:. (143-1-3)

Rada Ogólna Domu Przytułku 
i Pracy 

gminy miasta Krakowa,
zaprasza, stósownie do §§. 14 i 16 Statutu, 
szanownych Członków, na mocy §. 4 tegoż 
Statutu prawo głosowania ‘posiadających, na 
Zgromadzenie {pełne, dnia 31 Stycznia r. b. 
w sali Hotefu Saskiego o godzinie 10 z rana 
odbyć się mające, na którem sprawozdanie 
z czynności Rady Ogólr.ąj w roku 1865 od- 
tzytanem zostanie; potem zaś wylosowanie 
trzeciej części Członków Rady Ogólnćj, wybór 
nowych wjmiąjsce wylosowanych, wybór Człon­
ków do W ydziałów gospodarczego, skarbo­
wego i pracy, oraz Wizytatorów i Kollekto- 
rów, nakoniec wybór Komisyi do sprawdzenia 
rachunków i inwentarza,] oraz do zatwierdze­
nia ogólnego sprawozdania nastąpi.

Kraków 16go Styczuia 1866. (131 -2)

STROP DIGITALIS
przez Labelonye,

Farm aceutę wyższćj szkoły w Paryżu.

Syrop ten bywa używany już od 30tu 
lat przez najsłynniejszych lekarzy fran- 
cuzkich, między którymi wymieniamy tylko 
profesorów wydziału Paryskiego, panów 
Andral, Bouillaud, Fouquier, Marjoli, Ro- 
stan, i t. d., przeciw słabościom sercowym, 
(anewryzmom, kurczom), przeciw wszel­
kim rodzajom puchliny wodnćj, astmie, 
zapaleniu krtani, katarom, kokluszowi, hi- 
pertrofijom i t. p,

Każda flaszka Syropu przez Labelonye, 
opatrzona jest kolorową etykietą opieczę­
towana papierkiem , na którym znajduje 
się podpis autora.

Główne Sk łady : w P a r y ż u :  Labelo­
nye et Comp., 19 rue Bourbon, Villeneuye; 
— w K r a k o w i e  p. Brunon Miczyński 
p. Wiktor Redyk aptekarz; — we L w o ­
wi e  p. Ruker i p. Berliner. (*8-3-9)

Zbadany, poświadczony i zalecony prz^z wióle śłVrmyc,h znakomitości lekarskich

Dra Bćringuiera arom. SPIRYTUS KORONNY,
( Q n l n t e s s e n z  d ’E a n  d e  C o l o g n e ) . Fla8Zka oryginalna 1 tłr- 85 cept-
—  “ ------— Skrzynka oryginalna 7 złr. 50 c.

Zaleca się nietylko jako wyborna woda pachnąca, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, lecz oraz jako wyborny
T . ------------, ,  oaek zaradczy lekarski, i jest rzeczywistem dobrodziejstwem dla tych osób, które cierpią na ból głowy lub migrenę.
Jako uznany za bardzo pomocny w osłabieniach systematu nerwowego i organów trawiących, ćk. uprzywil. Spirytus koronny Dra Ile - 
ringo i era poleca się jako rzeczywiście szacowny i bardzo użyteczny środek domowy, któren zmieszany z woda, wzmacnia i ożywia głowę 

oczy, a skórze elastyczną miękkość i młodocianą świeżość przywraca. ■< .

g  Z ziół
ho w i o s e n n y c h5°>  1 9 6 5  r .

i i  AA A . W
Dra B o r c h a r d t a  ces. król. wyłącznie uprzywilejowane Mydło ziołowe, jest 

i u t r z y m u j ą c y m  zdrów,o skórę; Jest bez zaprzeczenia n a j l e p s z y m  artykułem, jaki w tym rodzaju wyrobiony być może,
, jakotćż 

wiel-

» “ 1 1 ” B O R C H A R D T A
aromatyczno-lekarskie

M Y D Ł O  Z IO Ł O W E .
BORCHAKuTSBOMATISCBf

XrVW s 'W W V W f l  
Cena oryginał- <

>  nego opieczęto- < 
2)„ wanego pude- <
>  łeczka 42 teat. ^  
żtAAAAAAAAAAAii

w y b o r n y m  ś r o d k i e m  w z m a c n i a j ą c y m  
- 7— , i- ' . , .  - • - - - - -  jaki w tym rodzaju wyrobiony być --*1

tak przeciw piegom letnim plamom wątrobianym, opaleniu, pryszczom, ukąszeniom owadów, wyrzutom skórnym itp js 
do otrzymania i zachowania czystćj miękkiej skóry w zupełnćj świeżości i ożywionćj cerze; W ~rów nieź służyć może z 
kim skutkiem do kąpieli wszelkiego r o d z a j u . ____________________________ 1

Szczęśliwym rezultatem postępowćj, starannój i nmiejętnój zapobiegliwości, są niezaprzeczenie uprzywilejowane:

0 a HARTUNGA środki wzmacniające porost włosów.
Olejek Z kory chinowej, w opieczętowanych oryg. flaszkach po 85 ct. 

służy mianoWitie do zachowania i upiększenia włosów,

Pomada zlotowa, w opieczętowanych orygin. słoikach po 85 cent. i
wzbudzenia ożywiania porostu włosów. — Pierwszy zwiększa elastyczność i utrzymuje kolor włosów, druga zaśi 

& nri ; chrom od przedwczesnego osiwienia i wypadania tychże, udzielając naskórkowi nowy pdrost włosów pobudzajał 
• có) materyi; przyczem korzonkom włosów tak wielką siłę żywotną nadaje, że te na nowo odrastać będą.

®flp-\Vyłączny Skład po stałych cenach fabrycznyhu trzcy,muje dla K r a k o w a :  pan J ó ze f  Marti;'
w BIAŁEJ p. Józef Berger i Leopold Schwanzer — w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa i p. Franciszek Gomoliński, — w BKZEZANACH pan 
B. Fad.nhecht, — w BUCZACZU pp Kodrębski i Kercel^— w BOCHSI p. Paweł Niedzielski — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef

AiROS^Menhejm,—^yr GORLICACH p. WaleryjRogski apt.,— w GBÓD-
p.

jak również

Różański, — w CZORTKOWIE p .‘Mojżesz Prinkel, — w DROHOBYCZY __
KU p. Tomaszewski apt. -  w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński -  w JAROSŁAWIU p. Rohm apt., -  w -  w JASbACH p. Michał Neumann, 
Z ,Z  Stan,Bław Hildehrandt aptek., -  w RENTACH pan Streya, -  w KOPECZyRCACH p. X. Wierzchowski apt, — we LWO­
WIE pp. J . F .  Kleina wdowa i Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zvgmunt Rncker aptek. p. Ffyd. Schubuth, pan A. Berliner ept. (przedtem La- 

°‘r Mlkola^ > -  W LIS^ n  P Robert Barański apt. - w  MANASTERZYSKACH p. J . Lipschtttz, -  w MIKULIŃCACH p. Stanisław 
NOWYM-TARGU pan Karol Lanr, — w NOWYM SĄCZU p. Ignacy Garan -  w PRZEMYŚLU p. Edward MaChalski, — 

^  p‘ Fellk8 Switolski a p t .,-  w RADOWCACH pan Karol Teiohmann, -L w RZESZOWIE? p. Ignacy Schaiter i Spółka, - w SA- 
DOGOhZE p. A. St. Bursa, — w SANOKU p. J. Zarowiez, — SAMBORZE p. Ant. Ktomar.— w SĘDZISZOWIE p. Kownacki — w STRYJU' 
p. Germann apt. — w SERECIE p. J. Dompniak, — w SKALACIE p. Wład. Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE 
P- dar n- '  Tom“n®L -  w TARNOWIE p. Jór.et Jahn i p. Henryk Koy — w TARNOPOLU p. A. Mcrnwetz i p. Wal. Stochiewicz,
— w TURCE p. A. Czyrnisńskl, — w WADOWICACH p. Franciszek Foltin,— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrebski,— w ZŁOCZOWIE p. 
Andrzej Gottwald, —ŻÓŁKWI w p. Resie Barbfcg, — w ZURAWNIE p. Władysław Post,paki. (25-9-1 2JT
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’Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidłickith, i ' każdy papierek jedne dozę za 

wiecujący, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marka ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukćyę używania 1 złr. 25  cent, wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-1 
zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa] 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagaoh, oraz) 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu 
matycznych rwaniach członków, nieniniój przy skłonności do histeryi, hi, o .ondry i długo trwającój do wyroiot, itp. 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. ’

Skład tego proszku utrzymują; <>f <<.• , j ,
w Krakowie: pan Iłr. Satviczetvski aptekarz i pan M. Jaw o rn ick i,  we Lwowie:

91 ikolasch  i p. , / .  1\ K leins  wdowa i Im ebhard,
w Hnsiatynia p. G. Michąlewici.

Jagielnicy p. J. Fischbach.K

(34-3-) 

pan JPiotr\
| w Biały Kólera apt. i J . Bergera. 
! „ Bochni p. P. Niedzielski.

Brzeżanach p. Józef Śminkow- 
ski ip. B. Fadenhecht.
Brodach p. Fr. Deckert. 
Bncracrn p. J. Ozerkawski. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
Czcrniowcach pan J. Różański 
1 p. Ign. Schnirch.
Dobromilu p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Gródka p. A. Tomaszewski.

„ Jarosławiu p. J. Rehm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jahł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
„ Kołomyi p. W. Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rneker. 
„ Limanowie p. A. Mfillor. 
n Manasterzyskach p. J. Liptcbitz 
a Nasiczy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sączn p. Kosterklewi- 

czowa wdowa.

W Nowynt-Targn p. G. Lauer.
„ Oświęcimie p. W- Polaczek,
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F. Geidetschka 

i Syn d  ip. E. Machalski 
„ Przemyflknach p. St. Midlecki,. 
„ Radoszynie p. W. Resch.
„ Rzeszowie p. J . Schaitter i Sp.

Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoku Jaktitsch wdowa, 
ii Stanisławowe Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieście A. Grotowski. 
„ Suczawie p. E. Botczat.

Szczyrzecach p. J. Pełka. 
Tarnopolu p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Tornnin p. A. Giełdziński.
Turce p. M. Piątek.
Vyburg P. Wani i Spółka. 
Wadowicach p. Franc. Foltin. 
Zaleszczykach p. J. Kodrębski.J 
Złoczowie p. Wolf Korkus. 
Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowći
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w N o r w e g i i .

j Prawdziwy Olej tranowy z wątroby mię tonowej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płuco-1 
I wyrzuty skóry * „Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne

„ m l s l n -.n- jczy8t8«y 1 n1aj8k" teczn,’ej8zy ze waz>'8tkj ch olej ów Tbich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domleszków znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, Jafc go natura wydała J ;
  Każda flaszka d l a r óż n i c yod  innych gatunków Tranu wątrobiąnego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.1

L ena całej bu te lk i 1 z łr. 80 cent. —  piół b u te lk i I z łr. w. w raz z m stru k c y ą  używ an ia .
A. H oli, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi edni u ,

ROB B0YVMU LAFEGTSUB.
Je s t to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krw i, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczni? w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w,'cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfliistycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (16 6)T

9 ® T  Dostać można w Kr a k o w i e  u pana 
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w i e  u 
pp. Shaitera i Spółki. — W W a r s z a w i e  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Grodowskiego Ch. Lilpopa i Con. 
terschnera i  Spółki.— W  L u b l i n i e  u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wi l n i e  u p. 
Chrościckiego, — we L w o w i e  u p. Rukera.

V0**Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri 
ehter Nr 12, u p. GUraudeau de St. Gervais

rr .G R l M A U L T 11 C't aptekarz t  w PARYŻU

Lekarze zgadzają się dziś powszechnie 
że specyfik ten jest najdzielniejszym środ­
kiem na słabości piersiowe, suchoty i  in­
ne cierpienia płuc i naczyń oddechowych.

Przyjemnego smaku i bynajmnićj nie­
szkodliwy, skutkuje wybornie tak u do­
rosłych osób jak  i  u  dzieci w najuporczyw• 
szym kaszlu, katarze, grypie, kokluszu i  
rozdrażnieniu piersi. (6-lG-)T

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo­
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera i Ber­
liner a,; w Brodach w aptece p. Franz sa; 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera; w Warsza vie 
w składzie materylów aptecznych p. Galle-go

Filia c. k. uprzyw. A u stry a ck le  go
Towarzystwa f i f F  Zastawniczego

W  K R A K O W I E ,
przy Rynku głównym N. 84 G. IV,

i i  A i  / '  w  - . w y  « M J («  ' ud-y mtini Bilety kasowe procentowe
w kategoryach po złr. 4OD —  złr. 5 0 0  —  złr. 4 .000.

Ililety takowe wypowiedzialne za dni 10 przynoszą proc. roczny w stosunku 5 od sla- 
dt0 dto „ 3 0  dto dto dto 5 %  w
Nabyte przed godziną 12 południa, procentować się będą od duia nahycia 

onych, —  zaś w popołudniowej godzinie nabyte, od następnego dnia powszedniego 
procent przynosić będą.

Bilety kasowe dają prywatnym sposobność pewnego oprocentowania sobie 
kapitału często bez pożytku leżącego, dla handlujących i przemysłowców zaś bę­
dą prócz tego gotową krótko-terminową rimessą "na Wiedeń. (t0T-ll-jT

DOM KOMISOWY KRAKOWSKI
EMILA ARTLA

( d a w n ie j  W ,  W i e l o f f ł o w s k i e f f o  i  S p . )
przy ulicy Wiślnej.

p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  ś w i e ż o  a p r o w a d z o n ó j

HERBATY
w kilku gatunkach, z t je b  samych źródeł, jakićj przed kilku laty tylko w Domu

tym dostać było można.
Skład wybornych starych Win francuzkicll I hlszpaiisklcll. 
— towarów stalowych angielskich j ko tćź krajo­

wego wyrolMsf *
Otrzymał ogólne chwalone i długo trwałe Sukno leżajskie, po bar­

dzo przystęppych cenach. ( i w -3)T

1 I

TO W AftZYSTWO a ;;;
Amerykańskich Maszyn do szycia,

(,pod firm ą: G Ć O O dwitl e t  C o m p .)  
nadwornych liwerantów Ich Mości Cesarzowój Franćuskiój

Królowój Hiszpańskiój, 
poleca swój Skład szczególnie zbudowanych i trwałych Maszyn do szycia

następujących systemów:
System: W h e e l e r  de W i l s o n ,  do szycia białego;

, I ł o w e ,  dla szewców, krawców itp.
* l l o w e - C y l l n d c r ,  do obszywania wszelkiego rodzaju;
„ S i n g e r ,  do robót cięższych;
„ d r o v e r  de B a k e r ,  do podwójnego stębnowania i do szyoia

wszelkich robót;
n G r o v e r  dc B a k e r ,  * podwójnym sztychem łańcuszkowym, zna­

ny ze swój wielkiój rozmaitości; oraz 
I f l a s z y n ę  „ S l o a t  K I I i p t l e ‘ł  do szyoia białego; 
m a s z y n ę  „ „ D o p p e l- ł ic t io n ,* *  robiącą w rozmaitych kierunkach; na- f

konieo n . . :;j ' i ■ I
m a s z y n ę  „ F l o r e n z “  do szycia rozmaitych robót, których skład utrzymuje I

(3720 s lajT JBiedermann tf* Overhoff
w W i e d n i u ,  Opernring, Nro 9 Haupt-Agentur fur Oesterreich. |

CAUSA

n r i i a i , ^
c. k. uprzyw. wyłączne

MYDEŁKO do ZjjBÓW.
Najskuleczniąjszyr środek do czyszczenia i konserwowa-

ii(«M t Msoiwoiii n ia  zębów. (A .q .*
Cena jcdnśj paczki wystarczająca na 6 miesięcy i  x * r .

Do każdej paczki Puritas dodany jest jeden egzemplarz broszury Dr. C. M. Fa- 
3ra, nadwornego lekarza zębów JMC. Cesarza Meksykańskiego, pod tytułem: „/łn- 
leitung tu r  rationellen Pfleae der Ziihne und des Mundes.“

Dostać można w głównym Składzie podpisanego, jako tćż we wszystkich 
Aptekach i znaczniejszych Handlach galanteryjnych'Monarchii austryackićj.

(130-3-JT August K lein ,  ck, nadworny liwerant, „am Graben N. 11.“

Knrs papierów i pieniędzy.

M ra h li  vt 23 stycz. żądają płacą
Srebropol. st.zaiuOzl. 116 112

„ nowe obr. .  
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty pol.lOOzłr.

123
84,

498

120
82j

488
Ruble ros. za 100 rsr. 136 { 133}
Talary prs za 160 złr. 96J 953
Bankn. prus. 100 tal 157 154
Srebro nowe an s tr.. 105 104
Dukat ważny. . . . 5 — 4 90
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs.

8 45 8 30
8 70 8 66

Listy galic. nowe z k. 68 — 67 -n -
.  „ stare a 

Jblig. indem. ,  
Ak.k.g.bez k. i dyw.

71 25 
69 50

70 25 
68 50

174 170

W i e d e ń  22 s t  ( t) Złr. cent.
6J Metaliki . . . . 63 35
5| Pożyczka naród. 67 26
Akcye banku wied. 761 —

v 0 kred. 152 30
Losy 6 1 z r. 1860 . 84 85
Sr r o .................... 104 60
Lo dyn 10 fnt szter 104 50
Dukat pojedynozy. 4 99

W lo i le ń  .3  styc.

6 j Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans. 
„ „ ę czeskie
» n » wegiers.
„ „ n chor. ib.
a  » » g a b e j j s .
„ „ „ buków.
„ „ ,  siedmgr.
Listy zastawne: 

6j Banku nar. losow. 
4 j Galioyjskie., ,
‘ ' S Węgiersk. los. 

Boden Cr. anstr. 
'oiyczki loteryjne: 

Losy poży. z r. 1839 
,  ,  „ 1854
.  .  ,  1860
i  i  a 1864
„ Como-Rente 
„ Kredytowe 
„ tryest na 4 j i 
„ żegl. pńr.nal). 
a ks. Gstelbaz 
,  Księcia Salm.
 ̂ . Paiiy .

żądają płacą

59 35 59 25
67 35 67 25
63 30 63 20
83 ___ 82 —

84 _ _ 83 —

70 50 69 80
71 50 70 50
68 25 67 75
67 50 67 —

64 25 63 90

88 25 88 10
67 50 66 75
75 ___ 74 50
91 — 90 —

143 , . 142 ____

7S 50 78 ==
84 90 84 80
77 90 77 80
16 50 16

116 60 116
109 50 105 50
78 60 78 —

76 —

26 25 26
23 - 22 50

Losy ks.
„ hr, St.
,  miasta Budy 
„ ks. Wludischgr 
„ hr. Waldstein • 

'U* hr- Kęglevioh . 
Kndolfa, • • • 

'« bank. iprt&ni 
naród, anstr. .

n. Ferdynan, 
rządowej fr.-a .

~i b.EI.
ardubiokięj 

Południowe) . 
Galioyjslbśd. , 

Czernknwiec.zw{w • 50 S
Kurmszagranirziie. 

(t mleol«oułfi)
Amat'

100 zł. nr. 
lOOtal.

dS

94
2 3 i d .
2

. i 4100frank.?Q 3
ndynlO fun
ryz 1(

M«ił P»M*

23 76 23 26
22 25 m  .
23 T-c 22 50
15 76 16 25
19 25 19 _
13 50 12 -
12 50 12 -

762 _ 760 -
152 40 152 30
454 — 452 fr

1585 1582
172 50 172 30
121 50 121
U2 -4 U l 50
175 50 ,y u  50
170 26 170 -
85 -T. ? -

38 10 « -
—

8a 20 88 -
78 50 78 30
104 90 104 60
41 80 41 75

Wabiły.
Cesara, korony . . . 

„ pół korony .
,  dukaty nawagi 
,  „ obrączn

Złoto al marce . . 
Napoieondory . . , 
Suw ereny................

- W . . ! . 0* . .  
Lńidory (niemieckie)

'ryderyi 
iuidory

Suweren;
Impery:
Srebro

. kupony . . 
Talary związkowo 
Pruskie bilety kao.

angielskie
rosyjskie

T iw ńw  19 styczn.

iligi indem

. Uf) i. 
u p . w,a 
, m. k. 
5> kup. 
b kup

Czcionkami Drukarni „  CZASU“ W . Kirchmayera.

płacą
i

14 60 14 60

5  — 4 99
s — 4 99
4 98 4 96
8 44 8 43,
16 25 15 10
8 85 8 80
8 60 8 55

10 63 <10 55
8 67 8 65

i 04  70 104 60 
104 75103 —

1 57 j 1 57
1 56 1 55 J

5 1 4 95
8 71 8 58
1 64 1 61
1 67 1 55

<67 38 
70 76 
88 35

66 85
70 19
67 73

I f  9 60 177 33

W a m i .  30 stycz- 
Półimperyały mbli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel 

warsz. bydgo. „
5{ Pożyczka loteryjna

83 78

13 49

81 -

W r o e f  20 stycz. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast- 4*/, 

a » »

P arfł Vi
Renta 3% . . 
—   -

styczn.

K iM ilyB  22 stycz.
łSfMóole 0  . T. . . .

żądają

t  32

80
65-

rj67 25 67 75 
111 75 U l  33

96j 
78 J, 
65

91 < <

96
78j,

9 ij,

68 52

87f

Pociągi osobowe na kolejach, żelaznych

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 8.30po południu — Jo 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lmtowa 
1G30 rano; 8,30 wieczór -  do Wieliczki U  rano 

Wiednia do Krakowa 7.15 rano ; 8.30 wieozór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano,
Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 215 po południu,
Szczakoioy do Krakowa 2.61 popołudniu;

_ Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.
1 ?^ ,lc . do Krakowa 6-4® wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

do

po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6 .tą wieczór 
do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do typowa z Krakowa 8^9 rano; 8.36 wieozór. 
dó Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

H M »«. U : iw . 8 <!><,•!.•!

Rządzca Drukarni Sewćryn dobrzański.


